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Rok 85 Środa, dnia 5 czerwca 1935 

1 • , Z niedzielnych zawodów sportowych w Ł,odzi 
, ' 

,.i~·i~d~,iel~e . z~wody. sp-ort?we pomiędzy "Wartą" poznańską i L.' K. S. ,,' Łodzi zakończyły się sensacyjną poraz1tą aruzyny poznanSlne.1 4:1 (2:0). Na 
Zd',;ęclacn 'od leweJ: grozny fragment pod. bl'aD;lką. "Warty",. walka bramkarza , "Warty': z , atakiem Ł. K. S-u i fragment pod bramką. Ł. K. S-u. 
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I YI~ ' ~ i nill J ni!l8[ wianłl 
,Minister ' Zawadzki O pOiityce fihansow,ej państwa i o planie robót inwestycyjnych 

War s z a w a; 3. 6. Dziś w południe . ż~ ~ZC~egółO~y~ plan ' robÓt inwestycyj- zużyte 3/4 pożyczki, a 1/4 powstanie 
minister :skarbu z.awadZki- ur.zltd,zi~ I' n~'ch ie,st opracowany i n~ebawem. bę-I prawdopodobnie na roli przyszły. Za­
k<>Q!ere·ncJ.ę prasową na temat pozyczIti dzie WYkonany. Na rołx>ty inwestYCyj- leży to od okoliczności i od optacowy­
inwestycyjnej. , Minister stwierdził. że ne, prowadzone ()beenie i później będą wan;reh obecnie szczegółów robót. (w) 
"górna suma subskrnlCY JD& po:i.ycZiiu 
wyniosła 264.031 .tys. Z tego 75.629.650 
zł ,zost'a·ł() ·pek.l-yte obligacjami P0ż.YCZlk1 . 
Narodlowej, a. reszta , f8s:401.35Ó' goOO'w--
ika. '.. t 

Najsilniejszym byłudzlaf praeo;w'ni­
ków o .stalem uposażeniu, przyczęin 
największą. część' dała Warszawa. a na­
stępnie Śląsk. Łódź i ' Poznań. Wspo­
mnlawszy 0- repartycji .pożYCLki inwe­
.stycyj.nej 'mi'nfster . stwierdzil, że sub­
skrypcja nie spowodowała za,kłócenia ' 

na rynku ' kapitałowym i kred!yŁowym. 
Podkreślił 'nadto. że dotychczasowa po­
lityka finansowa rządu zostanie w ca­
łości. oodtr,zymana. Stałości naszej wa­
luty nie naruszyły, ani nie naruszą. ja­
kiekolwiek prądy i eksperYmenty, ani 
nawet - ~strżąSy., które miały miej.see i 
mogły . ~.ee miejsce w szeregu innych 
P:aństw(l~~, łłi~raz_ .sil~iej5Zych 'od nas 
ek~nomicznie. -
N~ zapytanie min. ' Zawad2>ki oświad­

-ezył,- że <>bligacje, pożyczki inwestycyj­
nej' bęct,ą. dIo-puszCzone do <>brotów gieł­
dOwyeh' prawdopodobnie w kwietniu 
lub ,w maju . lOO6 .t. Dalej oświadczył, 

~w czwartek' 
pierwsze posiedzenie Sejmu 
Posiędzenie hędzie miało charakter> manifestacji żałobnej 
- Projekty ńOW,.c:.h ustaw złciol'i:e zGSJaną' komisji konsty­

tucyjnej 
, Warszawa. (Te.J. wł.). Marsza­

łek ŚwitaIski rozesłał do posłów zawia­
domienie, że pierwsze posiedzenie Sej­
mu odbędzie się w czwartek, 6 b. m. () 
,g<Jdz; 16; Będzie ono miał<> charakter 
ża.ło Iilny. 

Po mąnifestaeji żałobnej w Sejmie 
' marszaJe,k odeśle projeJtty -ustaw <10 ko-

misji ko()n~tytucyjnei. . Ponieważ . pro­
jekty ustaw wniesione Sil. jako p.rojekty 
poselskie, przeto pierwsze czytanie sta­
je się zbędne. 
Równocześnie zwołane zostało pierw­

sze posiedzenie Senatu na czwartek 
godz. 16.30. Bę,d!~ie ono miał<> również 

,chara.kter manifestacji żałobnej. , (w) 

• 

o x f o r d (stan N ebraska). (P AT). 
Ofiarę. ostatniego' orkanu i powoużi ' 

Ostatńia' twierdza 
powstań'ców runęła 

, ' ~ 124 ofIary orkanu . , ... 

w 6 stanach zachoEl'nich padły 124 Bagdad. (PAT). Na skutek 'bom­
osoby, w tej liczbie , w stanie Nebraska l bardowania lotniczego poddała się o-
86, a w stanie Kolorado 19. ł statnia. twierdza. powstańców w doli-

Jest też duża liczba zaginionych. nie środkowego Eufratu, miasto Such-

Esz Szujuch. Cofający się powstańcy 
zniszczyli tamy na Eufracie, wSKutek 
czego okolica przedstawia jedno wiel­
kie morze. 

Von Moltke u min. Bec'ka 
War s z a w a. 3. 6. Minister Beck 

przyjął wczoraj aD).basadora niemiec­
kiego von Moltkego i włoskiego Basta­
niniego. (w) 

• Zmiany na pl,acówkach 
dypl,omatycznych 

w a. r s t a. w a. (Tel. wł.) Od 1 lipca. 
dotychczasowy attache wojskowy przy 
poselstwie_ polskiem w H~lsingforsie 
Stanisław Gano zostanie przeuiesiony 

. do dyspozycji szefa biura personalne­
go M. S. Wojsk., a jego miejsce obejmie 
major Władysław Łoś z 24 p. a. 1. (w) 

UroczystOŚCi w Warnie 
od'ro'elione 

War s z a w a (Tel. wł.) Uroczy-
stości odsłonięcia pomnika i poświę­
cenia pomnika króla Władysława. 
Warneńczyka w Warnie, które miały 

'się odbyć 15 czerwca, zostały odroczo­
ne i odbędą. się w drugiej połOWie lip­
ca. (w) 

p,ertraktacJe węglowe 
War s z a w a: (Tel. wł.) W kola'Ch 

'gospodarczych rozeszły się, pogłoski. 
-że w ' przyszłym roku mają. się rózpo­
cząć pertraktacje, mające na celu u­

'zgodnfenie · międzynarodowej współ­
pracy eksportu i wydobywania węgla. 
na rynkach międzyriarodowych pomię­
dzy Francją., Anglją., Belgją. i Pol­
ską.. (w) 

W~r[la fl[1 ii~ !rY[IO! wrla~ i I r!lf!~i! ... 
N~ marginesie rocznicy wyborów do rad miejskich 

p o z n a ń, 3 czerwca. brakło. ' Na c7jeJe stanęła 600..ty-
W tych dniacl:). - ści$le 27 maja - sięclIna .Ł6dź, drugie po Warszawie co 

minął rok od wy,porów do rad miej- do 'wlelkości miastó Rze.czypospolitej, 
skich, jakie od-były: się na terenie b. w którem kandydaci obozu narodowe­
Kr'ole.st\va z' wyjątkiem tylko !stołecz- go 'poparci 'zostali prz'ei 75-80 procent 
nej Warszawy j parU' miast pomniej- og@łu wyborców- Polaków. Za lista­
szych. Wybory te przyniosły, jak ,wia- mi narOdbwemi ławą opewiedziały się 
dorho, wspaniałe zwycięstwo obozowi , także miasta łódzkiego okręgu prze­
naro·dowemu. Niemal wszędzie, gdz1e j -myslOrwego: Zgierz, Pabjanice, ' Alek­
list narodowych nie unieważniono, ' lub sandrów, Konstantynów, Tuszyn, 0-
gdzie nie było zbyt jaskrawych "cu- powiedziały się Częstochowa, Kalisz, 
dów" wyborczych, listy te 'zdobyły albo Koło. Sientdz - j dalej na " wschód: 
abęolutną. .w,ięk:szpŚć , głosó~ polskich, Lublin, Pruszków, Mława, Miech,Ó;W j itd. 
albo też niewi'ele , im-do · :wi~ks~ości tej . Nawet w. ,Po'lotonrm już poza srani~ 

mi b. Kongres6wki, potwornie lmżydzo­
nym BiałYlllstoku Stronnictwo Naro­
dowe uzyskało po raz pierwszy repre­
zentację w radzie miejskiej - i to po-
kaźną. ' . 

Tylko w małych miasteczkach, 
gdzie nacisk różnych czynników po­
stronnych jest większy, gdzie zresztą. 
listy narodowe w dużej ilaści , uległy ~ 
unieważnieniu - "sanacja" 'wyszła 
z . wyborów obronną. ręką, choć wszę­
dzie straciła. dużo głosów w porówna­
niu 'z wyborami sejmowemi z r. 1930. 

W ~wa. t!godnie później wybo~'Y' gQ 

rady miejskiej w Wilnie przyniosły 
nowy sukces obozowi narodowemu. 
który pow~żnie powiększa swą dotych­
czasową reprezentację radziecką w tej 
metropolji 'naszych kresów wschod­
nch. Zainteresowanie powszechne kie­
ruje się obecnie ku Warszawie; ruch 
narodowy rósł i w stolicy zdecydowa­
nie przy równoczesnym spadku wpły­
wów ,,,sanacji" i 'lewicy. I oto zapowie­
dziane na koniec czerwca ub. r. wybo­
ry w ostatniej, chwili zostały odłożo­
ne na czas nieogrę,l1iczony.:- W.arszawa 
,ot.r~yma.ł.A "ustrój, .. trmozasowy'" pole-
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'~,Mlody LegJonłst~" ud'aje warjata ••• g~jący na te~, że komisaryczny jest. 
metyl~o maglstrat, ale i rada miejska, 
której wszyscy członkowie pochodzą z 
nominacji i która zresztą ma charak­
ter jedynie doradczy ..• 

. Cecl;ą charakterystyczną · wyborów 
mIejskIch z d. 27 maja i 10 czerwca' r . . 
ub., podobnie zr-esztą jak wyborów 
odbytych pół roku prz~dtem w WieI~ 
~opols.ce i na Pomorzu, było to, że za 
llstaml narodoweini opowiedziała się 
wówczas masowo ludność wszystkich 
~arstw społecznych, wszystkich 8ta­
n?w: zarówno robotnicy, jak rzemieśl­
nICY, .k1:lPc~, pracownicy umysłowi, a 
w,duzeJ mlerze.także i ci wojskowi,. 
ktorym I?rzysługlwało prawo głosu. W 
ten nryosob sam v społeczeństwo zadało 
kłam szerzonym przez przeciwników 
naszych twier~zeniom. Jakoby obóz 
~arod.ow~: był -Jakę.ś organizacją. "bur­
zuazy]ną, czy wyłącznie "drobnomiesz­
czańską"; szerokie rzesze ludności za­
d?kul11~ntowały, że mają pełne zaufa­
me zarowno do przywódców obozu na­
rodowego, jak i do jego programu. 

OÓ[lJ W ~ l·!, I~ irinDJ O OmUOilml 
SensacyJny p"oces p:rzed sądem okręgowym w K!rakowle 

Nie . awie.dli się wyborcy - naro­
dowcy. Ci wszyscy, którzy wysuwali 
pr~eciw obozowi narodowemu niEl.do­
n:eczny zarzut, jakoby sprawa. ,tydow. 
ska była dlal! tylko "koniki~m tak­
tY.cznyn~··, musieli. teraz u~nnknąć, gdy 
wldz~, Jak na sel']o, z jakIm pochwały 
godnym 11porem, z Jaką. konsekwencją. 
taki .np. radziecl\i Klub Narodowy w 
ŁodzI \valczy o urzeczywistnienie za­
sad pl'ogramu narodowego właśnie w 
zakresie kwestji żydowskiej. 

Nietylko zresztą w tym zakresie 
d.ziałalność Klubu jest twórcza. Dzieje 
Się tak również w innych dziedzinach; 
w.ystarczy tu wspomnieć choćby zagad­
menia kulturalne lub problemat 
wzmocnienia polskiCh średnich i ma.. · 
łycł~ warsztatów pracy. Wszędzie, 
gdZIe są radni narodowcy, . wre wal­
ka o z~od?e z m'ogramem narodOWYm 
z~ł~twlal1le tych doniosłych zagad­
nlen. 

Przytem cechą Charakterystyczną 
na~zyc.h narodowych zespołów ra­
dZIeckIch jest rzeczowy i fachowy sto­
sunek ~o zagadnień sa.morzI!dowych, 
unikallle wsz.elkiej demagogji, zwłasz. 
cza \V zakreSIe wydatków. Przechvnie, 
na!odowe kluby radzieckie dążą. wszę­
dZIe do wprowadzania daleko posunię­
tych oszczędnoś.ci i. nie ograniczając się 
do kl'y~ykowaUla .d0ł:ychczasoWej gps­
podarkI. "sanacYJne]" czyJewicowej, 
wysu"~_aJ~ olle)vłą~nfl . .lqml{rętn-e . pllil.m~. 
wybrmęc;\.a. .1. .. ląJmelą'?yctr"truQ:\loŚcL ~ 

To l!lęskle!zdęcJ;dowiwe, · o. zara­
zem rzeczowe i sumienne stanowisk'o 
narodowych zespołów radziećklch wy­
w?łało zrozumiałą. panikę zwłaszcza 
w~ród Żydów. , ~tórzy czują, że im się 
g'runt z P0:9 IlÓg- ' usuwa. Siczególnem 
przerażel1iem napełnia ich pOfltaw.a · 
Inubu Narodowe,go w radzie miejskiej' 
Łodzi. ~tó:ego wystąpjenia wywołują 
cora~ . sll.mejsze echo w całym kraju, 
mobI!IzuJą C polską opinję publiczną do 
\,,-alkI o odżydzenie miast naszych. 
N~,cisk. tej ,opinij jest tak silny, że gdzie­
Illegdzle. - ostatnio np. w Łomży i 
'Włocławku - nawet wielu radnych 
"sanacyjnych'" wbrew filosemickim 
~astrojom kierownictwa B. B., głosu­
Je wraz z radnymi narodowymi za 
wnioskami, godzącemi w żydowski 
stan posiadania. 

Są to znamienne przykłady potęż­
ne,.i siły atrakcyjnej, jaką posiada pro­
gram ' narodowy - i wilwietle tego 
zro~umiałe . sta"je się prowoko'wanie 
przez 2;ydów ciągłych awantur w łódz· 
kiej radzie miejskiej, zrozumiałe sta­
ją się histerycz,ne krzyki prasy żydow­
skiej, woł:ljącej o r~presje. · Ale 2;ato 
- sądzimy - każdy Polak, bez wz'S'lę­
du na przekonania polityczne. przy­
znać musi, że smu.tnie i beznadziejnie 
przedstawiałaby się rzeczywisJ.o$ć pol- · 
ska, gdyby nie b.vIo czynnika, któryby 
codzie.I1 tak twardo, nieustępliwie i sy­
stematycznie nie walczył O polSki cha~ 
rakter miast naszych. 

Oyklestry wojskowe 
a czas żałoby . 

K rak ÓW, 2 czerwca. 
Legjon Młodych jest dziś w ni-eła­

see 1.\._ moi;nych "sariatorów". Ale by­
wało inaczej.... I to w czasie, gdy z 
wielu stron wskazywano na wywroto­
WI!. i ~ntyp~ństwową.. agitaCję "młodQ­
le~Jomstów '. Obecme dziwnym za­
rządzeniem losu ci, którzy naj głośniej 
gromili i naj zacieklej węszyli w obo­
zie przeciwników politycz:o.ych rz-eko. 
mych "antypaństwowców", sami stoją 
pod zarzutem działalności antypań­
stwow.ej ... 

N!ł- terenie M~łopolski Zachodniej 
.. LegJon Młodych' nigdy nie cieszył 
się dobrą opinją. Ze zdl1mieni~m pa­
trzano na poparcie, udzielane tej or­
gan!za.cji prze~ czynniki oficjalne. Kie. 
dy wyszło na ja"'l że niektórzy człon­
kowie "Legjonu Młodycb" są. czynny­
ll?i działaczami komunistycznej par­
tJI, było to niespod1;iank, - ale nie 
dla wszystkicb ..• 

Znowu gorszące 

Toczący się obeonie przed krakow­
skim sąd-em przysięgłych proces jest ' 
doskonałym przyczynkiem do charak­
terystyki jednego z takich "młódo­
legjonistów". Na ławie oskarżonych 
zasiada Wacław Droździł, członek 
"Legjonu MłodychU a zarazem agita­
tor Komunistyc~nej Partji Polskiej, o­
skarżony razem ze swoimi towarzy­
s2:ami Anatolem Półgros.zkiem i Sta­
nisławem Olesińskim o uprawianie 
propagandy nienawiści wobec istnie­
jącego ustroju. Part ja "działała" w 
ośrodkach robotniczych i górniczych 
w Bochni i okoItcy, Wszyscy trzej o­
skarżeni tworzyli "Komite.t Dzielnico­
wy K. P. P." Komitet odby",..ał kon~ 
spiracyjne zebrania. z udzi.ałem nie­
wyśledzonych członków i rozwijał 
działalność pl'opaga..ndową .za pomocą 
literatury, a.fiszów oraz zebra!'\.. \V 
czasie rewizji osohistej u Droździka. 
znaleziono bruljon ze sprawozdaniem 

a:ścia W Kielcach! 
Tym ra~em - Uf P Q.r!uł miejskim 

K i e l c e, 3 czerwca 'no, że zachodzi' tu ' zniewaga Pasterza 
W niedzielę ubiegłą, w godzinach diecezji, publiczność wystąpiła prze­

południowych, W parku miejskim do- ciwko łobuzom. W pewnym momencie 
szł? do \yybryków łobuzerji politycz- towarzysząca owym osobnikom kobie­
neJ Itrzecl\vko J. E. ks. Biskupowi ki e- ta uderzyła jednego z protestujących 
leckiemu. panów. Dolało to oliwy do ognia. Pu· 

Od strony ul. Ogrodowe.i weszło do bUczność rzuciła się na łobuzów i do­
parku kilku osob n il, ów, z których tkliwie ich poturbowała. Dopiero teraz 
dwóch ubranych było w mundury zjawiła się policja i zatrzymała trzy 
"Strzelca". Osobnicy ci nieśli na kiju osoby z pośród publiczności, które na­
kukłę, ubranę. w strój biskupi. Przede- stępnie, po spisaniu protokółu, zwol-
n niOl1o. 
Iowali przez główną aleję i zatrzy- Znanych J;lam nazwisk umyślnie tu 

mali ~ię przy wejściu 00 strony d ulicy nie podajamy, by im nie robić rekJa-
3 MaJa. Tu wśród różnycb or yna1'- Z " t lk d',,' 
nyoh wyzwisk r.zuciU l}ukłę na ziemię, n~y. aznacz~ c 3! .0 w?'Pa .a'. ~e -.ą· ~nl 
o.blali jł ·benzYl1Sl i l'IódpaliJi lll~tyl.ko ~zlo~~ram] mIle. dZ1S wldw),.~ 

. \ . 'ti'.K . ' . . neJ o.l'ga.lllzaC)l, ale takze czło.nkamI 
Knłd:lillntzó.\V poc~'ł2t1). S1~1tl"()-mą.-dzić .\ t. XlV. ~,}(~eiQl:a ·n.a;rQdówego·· 

publitzl1'OŚć, l~tóra z. pOcz~tku niezbyt . ~owy ten łobuzerski wybryk ' wy­
dobn,e T{)ZUmlała, ~o. ' się dzieje i ko.go wolał w m1eśCle pOwszechne oburze­
kukla ma wyobrazac. Gdy zrozunua- nie. 

Run na kasy bankowe 
i kantory w Gdańsk~ 

Paniką 8powodo'N'«la wiadonto śc o wywie~ieniu ~lota ~ Ba""ku 
Gdań,sldego 

G d a li s k (Tel. wł.) Od soboty na cy z piątku na so-boŁę . WiadomoM ta, 
pn:edgiełd~iu gdańskiem nie zaszła w aczkolwiek jest zupełnie jawna, nie zo­
notowaniach iadna zmiana.. Jednak we stała 'dotą,d :przez władze gda1lskie zda­
wszystkich bankach i kantoracb wy- mentowana. 
miany zaczęli się zjawiać liczni posia- Należ~' zaznaczyć, że ucieczka od 
dacze guldenów z zamiarem wym.iany guldena odbywa się w atmosferze poli­
ich na złote, w7lględnlo inne dewizy za- tycznej, wytwarzanej przez hitler0w­
graniczne. Banki wsza.kże odmówiły. ców, którzy w ostatnich dniach starali 
Przez Całl! niedzielę kantory wymiany się przeprowadzić wśród ludności prze­
również nie przyjmowały gu'ldenów konanie, że Gdańsk zŁliża się do wieI­
gdańskich. Wsród ludności gdańskiej kiej katastrofy go.spodarczej, która mo­
żapanowała wielka panika. W o1rotach że być wyratowana tylko przez Rzeszę. 
prywatnych płacili spekulanci za 100 W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
złotych 130 guldenów gdańsldch i wię- Że "Bank Gdański" ~dacydował wypu­
cej nawet. · ścić w obieg posiadany zapas złota poI­
, Jako przyczynę wielkiego runu na skiego i dewiz zagranicznych, aby ban-

kasy .banko\"c j kan~ory wymiany po- kom i kantorom wymiany umożliwić 
wszechnie uważa slę w Gdańsku rzeko- zakupy gu4denów Dziś od godz. 11 po­
my fakt wywiezienia całego zapasu cząwszy banki skupują guldeny, płacąc 
z~ota "Banku' von Danzig" na tery to- za nie po normalnym kursie, równym 
rJum llzes;>;y, co nastą.pić miało w no- jednemu złotemu polskiemu. . 

Pas graniczny 
na zachodzie Rosji 

M'O s kwa. (PAT) W ok'Olicach Le­
ningradu wzdłuż granic fi nl.andzki ej, 
estollskiej i łotewskiej ustalono pas 
graniczny, sięgający miej.scal11i do 70 
km Wgłąb. kraju. Dostęp do miejs<l'Owo­
ści poł(:)~ny()h w tym pasie zezwJlony 
jest kdynie na. zasa.d.zie spedalnych 
pn,l'lpu.stek. 

W niezbwt głęboldej S'trudze utonę­
ła. clIwuletnia Anna SchmiclJtehenówna 
w Dornowie, w pow. międzyehodz.kim. 
W niewielkiem 'Oddaleniu od mieszka­
nia rodziców {lziew<lzynka s·padła ze 
stromej skarpy do strugi i utonęJa z 
braku natyehmiast'Owe,g'O ratunku. (Id) 

W Jugosławji 
prmciw -p~owoka&Jom 

War s z a w a. (Te'!. wł.) Gabinet 
ministra s,praw wojskowych wyjaśnia, 
iż na czas żałoby po zgonie marszałka 
Piłsudskiego ' p. kieroWnik ministerjum 
spraw wojskowych zawie.sił w zasadzie 
koncerty orkiestr wojskowych na pla­
cach publlc:mych. 

W wypadkach jednak, gdy chodzi o DwoJ·e d· . t ł B i a ł o g ród. (PAT). "Politika" ~a-
dotrzymanie umów orkiestr wojSkO- . 'I ZleCI tI onę o miesZICza ośw:iad<lzenie przywódcy opo-
wy ch z zarządami uzdrowisk, koncer- I W Brzozie, w pow. by~oskim, ut()- zyc,ii chonvaekiej, Mac~ka, w-?,;wią:z.ku 
ty takie odbywać się mogą i nadal z , ną.ł w jeziorze ~4·1etni uezeń ~imna.zjal- z alarmującemi p.,,~los.kami, jakoby ist­
tern jedynie za..strzeŻenl.'elll, że repert1..l- ! llV Zbigniew Zarkowski z Bydgoszc~y I niał zamiar ogłosz·enia w Zagrzehiu w 
ar konce·rtowy utr~ymany będl!ie w .to-I (ul. Gan'l.rn& ł). Chłopiec brodził w WC)- dn. 3 czenvca strajku generalneg'O . . 
nie poważnym - SYll1fOlliC2;nYIll, l>rz~' i dzie, śzuKajae małży, przyczem )}(ĄSunąl Maczek . podkreśla, ii nie . ma. nic 
całl\.owitem usunięciu utworów t8,- j' ;; j~ nle-05trożnł~ na &łęb. i Q i .t,ltł>t,.ąJ.j w~P?ln. e~'O z temi ,P-?glogkami, . które 
neeZ:ll)"eb i lokkich. ·· Zwł<J.k llie6ZC~~&liweRQ chłopu lUł ~o- l'Oz,slowaJą te n (]ene Y.lIilC osobniCY, nie 

- '. . ' .' .... łAno w1ł~~ · · .- - ......". posiada.ja,cy lwnta.k.tu ~ ludem. - '. 

z jego akcji agitacyjnej wśr~ powo­
dzian i broszurę p. t. "KwestJa kobie­
ca". 

Wszyscy trzej oskati;eni są. młody-
mi ludźmi, liczą okolo 25 lat. ~ółgrQ­
s~ek i Olesiński wypierają sil) winy. 
Droździk natomiast przyznaje się do 
należenia do komunistycznej partji, 
ale twierdzi, że początkowo nie znał 
programu partji (I), a potem działAł 
pod przymusem PÓłgroszka.. 

Pierwsza rozprawa przeciw oskar­
żonym odbyła się dnia 22 lutego. ale 
ponieważ osk. Droździk zaczął dawa,ć 
niedQl'zeczne odpowiedzi, SiłO liar2:Q.­
dził badanie osk.arżonych przez psy­
chjatrów. Biegli nie znaleźli u o~p.l-­
żony ch obja.wów chorobowych. a. j~­
dynie u Droździka stwierdliili epilep-
sję· . 

Na obe.cMj rozprawie Drotddk ~a­
chowuj& si~ · anorma.lni&, przybiera. 
głupkowaty wyraz twa.ny i "od e.zUu. 
do czas.u daje niedorz.ec~ne odpowie. 
dzi. Zachowanie jego rohi wrażenie 
symulacji. 

Na pytanie prz,ewodni~,e&go. CIY 
to, co oskarżony zezrid w śledztwie, 
jest prawdą. osk. odpowia.da, te w 
śledztwie nic nie mówił, a. wszystko 
było już napisane (1) 

Bardzo charakterystyczny był na­
stępujący dialog między oskarionym 
a jego obrońcą Markusem: 

O b r.: Czy pan dał Kmie.cikowi. ja~ 
kie gazety? 

O s k.: Tak. 
O b r.: Skąd pan wzią.ł te gazety? 
O s k.: Z "Legjonu MłOdych". 
Przewodniczący: O czem by-

ło w tych gazetach 'l 
O s k.: O kurach i ja.jach. 

. Obecni na sali wybuchają śmie­
chem. 

O hr.: Jakie gazety spfowad?:ał 
"Legjon Młodych" 'l . 

. Oąlfarżony milczy. . . .' . 
' .~ 'i}~ł! r(f- Czy 'palt "'Wp~; c~ · to-·J~·~t k~ 

mumzm1· .. -. '~-.. -
' . "0 's k": ' ghlpkowat~: To 1~t jloUlylta. 

O b r.: Czy pa.n ' naleiał do partji 
.komunistycznej 'l 

O 's k.: Naleialemdo "LegJon. 
Młodychl'. 

O b r.: Jaki jest eel '"Legjoriu Mla': 
' dych"? ' 

O s k.: Zabawy; .. Festypy •.• 
O b r. ~ CZy w "Legjonie l\11od yc,h" 

były książki nielegalneł które były u­
krywane? 

O s k.; Oni ukrywali te ksiQ.żki. 
Ohr.: Kto? 
O s k.: "Legjon l\1:łodych ... . 
Swiadkowie zezllali ObCiążająco 

dla oskarżonych, szczególnie dla Drot­
dzika. Swiadek Fr. Rachlewicz, który 
inwjgilował Droździka, ~~nał. że 
Droździk zawsze był człowiekiem nOy4 
malnym i dawał bardzo dobre wyja­
śnieni.a.. Oskarżony ma. ukończone 
pięć klas gimnaz.falnych i jako oZ!ó­
wiek inteligentny nalatał do komitetu 
d~ielnicowego. 

Również świadek Józef Kokoszka 
nie zauważył u oskarżonego iadnych 
objawów anormalnych. Drozdzik na.­
mawiał świa.dka, aby zmienił swe 
pierwotne zeznania i ,nie obcią.iał go, 
oraz by zeznał, że. pierwotne zeznania. 
ZłożYł z obawy przed policją. 

Inni świadkowie także stwierdza.!')., 
że Droździk był zawsze człowiekiem 
normalnym. Również co do innych o­
skarżonych świadkowie potwierdzają. 
zarzuty aktu oskarżenia.. ' 

(M) 

Utonęl·i W Wołdze 
M o s kwa. (PAT.) Na Wołdze pod 

Jaro·sławiem wywróciła się łódź moto­
rowa z 28 pasażerami. Uratowano tyl­
ko 16 osób. .. 

Sp'rawa Idzlkowskiego 
przed sądem 

. War s z a w a, (tel. wł.) W na:bltt. 
,'lzych dniach ma zostać zakońc4one 
śledztwo w sprawie uwięzionych w 
śledztwie b. wicedyrektora depo'rta" 
mantu podatkowego. Micha.lskiego i 1>. 
posła. "sanacyjnego" (BB.) Edwa.rda 
ldzikowsl{jego. Aż do rozprawy jednak 
pned sę.delll. zarÓWno Id;>;ikó\Vsld jnk 
~ichalski POłOStuJt lUlJiaJ. we wiÓ~i.-nlu. .... . 



W Swadzimiu pod Poznaniem 
zmarł w sile wieku ś. p. Leon Pluciń­
ski, zasłużony działacz społeczny i na­
rodowy, b. wiceminister dzielnicy pru­
skiej. b. komisarz gellp.ralny Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Gdańsku i b. po­
seł na Se:m z ramienia Związku Lu­
dowo-Narodowego. Zmarły odznaczo­
ny był krzyżem komandorskim orderu 
Odradzenia Polski z gwiazdą. Na zdję­
ciu ś. p. Leon Pluciński 

2 c z e r w c a. 
Pokornie i posłusznie klub B. B. 

"prz.\: iął" .. poprawionv" projekt ~rdy­
naCVT wyborczych pp. Podoskiello i 
Cara . .. -. 

Sootkałem się akurat z roda.kiem, 
kt.6n· bawi zagranica od szeregu lat. 
W pada corocznie do Polski. żeby nie 
trac,ić. Kontaktu. Wyczuwa nasze życie 
czuJme. 
~ Op mnie ud.erza W kraiu. ~d.y prz.Y­

jeż~ża-rtr te'raz, to n-iesłych-ane posłu­
szenstwo Nie umieliśmv' tej cnotv nl­
~dy należycie w\'chować. Wykuć kult 
l posłuch dla władzy, to niewą.tpliwie 
rzecz oożądana. Nieraz jednak się za­
stanawiam. R'dy oatrzę na współczesne 
życie Polski. czyśmy w t'ym kuleie po­
słuszeństwa nie przeholowali. A może 
to nie to kult posłuszeństwa, jeno. • 

- Zna pan słynn/l. sztukę sowiecką 
Afinogenowa •. Strach"'? 

- Aha. z-nam ... 

* - Robimy wiel,kI eksperyment _ 
mówił jeden z ew/owych przedstawi­
cieli B. B. - Chcemy podnieść parla­
mentaryzm. Chcemy usunąć od wpły­
wu na życie pOlityczne part je Nie wie­
my. czy się nam to uda. Spróbujemy. 
Jeżeli się prze,konamy. że ordynacja nie 
wytrzyma próby życia, zawrocimy za­
raz, Mam nadzieję, że przekonamy się 
do roku, do dwu. Jeżeli się ud,a ekspe­
ryment, to g-o ulepszY~l1y. bo czu.i.emy 
wiele niedostatków i niedomagań sa­
mej oraynacji. Ale gdy się przekona­
my. że nam wybory nie dały lepszego 
mater,iału poselskiego. niż dotąd dawa­
ły. nawrócimy natychmiast. Do roku 
może parlament zostanie rozwiązany. 
Prze(Hem musiałby uchwalić nową m­
dynację. 

* Powstaje pytanie: czy jest wskaza­
ne eksperymentowanie dzisia.i. gdy u­
mysł .... wszystkich powinny być skiero­
wane g-clzieindzie.f. ku zagadnieniom go~ 
,gpodarczym j zwalczeniu bezrooocia'! 
Ale o tern niemiło jest myśleć, a tem­
bardzisj pisać. 

* 
Były premjer Leon Kozłowski od-

szedł 7.e swego stanowiska w warun­
kach bardzo osobliwych, a dla zwy­
czajnego śmiertelnika niezrozun1ia­
łych. Mówiono, że czeka tylko na au­
d~enc~ę pożegnalną, w Belwt:lderze i od­
jedzie zagranicę. Że się "vycofuje z ży­
cia politycznego. AUdjenc;a była, pono 
miała charakter serdeczny, a były 
premjer wyjechał z wiosną do WIoch. 

Potem go wezwano. Prz;yj~chał już 
zapóźno. Już brał udział tylko w uro­
czystościach pogrzebowych. A prcmjer 
Sławek wyróżnij go jako autora ordy­
nacji wyborczej. Prof. Kozłowski po­
zostaje ciągle w stolicy. Bierze udział 
w naradach. Jest znów aktywDT. 

?i' 
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Na jesieni wyrastały przed oknami 
memi w ogromnym pośpiechu trzy 
wielkie bloki, które budował ZUPU. 
W ciągu kilku tygodni podciągnięto 
je pod dach i prace przerwano. Przy­
puszczałem, że to wskutek zimy. Tym­
czasem ZTJPU zmienił się w ZUS. A 
przed memi oknami stoją niewykoń-

- -
czone bUdynki, zamarłe, wyczekujące. 
Najlepszy zaś czas mija. • 

Poco tam ten pośpiech, poco obecne 
wyczekiwanie'! 

Czyżby brak funduszów' Kto jak 
kto, ale ZUS na ten brak nie może się 
użalać! 

WARSZAWIANIN 

Strzały do prezydenta Urugwaju 
Za'lnachowiec z grupy przeciwników politycznych ranił prez. 
Terra w nogę - W więzieniu zamachowiec usiłował popełnić 

samobójstwo 
L o n d y n. (PAT.) Z Montevideo do- wydanym na cześć prez. Brazylji. 

noszą, że na prezydenta Urugwaju do- L o n d y n. (Tel. wł.) Według do-
konano zamachu. niesień z Montevideo panuje tam o-

Prez. Terra z okazji przyjazdu dra gromne wzburzenie z powodu zama­
Vargasa, prez. Brazylji, obecny był w chu na prez. Terra. 
towarzystwie swego gościa na sp e- Według najnowszy.ch wiadomości, 
cjalnie ur·_.'tdzonych na jego cześć wy- w chwili zamachu prez. Brazylji V ar­
ścigach konnych. Gdy obaj dostojnicy gas został obalony przez wzburzony 
po biejach skierowali się w stronę bu- tłum. lecz zdołał się natychmiast pod­
fetu, do prez. Terry przystąpił jeden nieść i przecisnąć do rannego kolegi. 
z jego qrzeciwników politycznych TowarzyszYł on mu do sanatorjum, 
Garcia i :vystrzelił z rewolweru, raniąc gdzie dokonano natychmiast wyjęcia 
prezydenta lekko w nogę. kuli. Rana okazała się niegroźna. 

Prez. Ten'a sam ujął zamachowca W ciągu niedzieli dokonano kilku 
i odehrał , l broń. Garcia usiłował aresztowań. Zamachowcem jest z-acie­
następn° - dokonać w więzieniu samo- kły wróg prezydenta 601eŁni dOKtór 
bńjstwa. ale bezskutecznie. I prawa. W chwili areszto\\'ania został 

Prez. Terra po opatrzeniu rany on raniony przez policjanta szablą. 
wziął wieczorem udział w bankiecie, -

Grupa członków Stronnictwa Narodo wego w Lasku. Koło łaski e rozwija 
bardzo ożywioną działalność, organizując okoliczne wsie 

Obraz znisl'czenja w B'2'ludiysł.an:e 

Parowiec nNonnandie" 
przebył Atlantyk 

, 

P a l' y Ż. (PAT). P.arowiec "Norman­
die" przebył Atlantyk w 4 dni, 3 godzi­
ny i 2 minuty, osiągah\c przeciętną. 
szybkość 29,98 węzłów na godzinę. 

Międzyn. związek k'rdel1Jwy 
radzi w Warszawie 

War s z a w a. (pAT). Dzisiaj w sali 
konferencyjnej dyrekcji kolejowej w 
Warszawie roz,poezęły się obrady mię­
dzynarocJ!owe,go związku kolejmvego 
(U. I. S.). 

Pręzyde'Jlt Estonji) w,r,ata 
do k'ralu 

War s z a w a, 3. 6, Po 4-tygoćlni<r 
wym pobycie 4 czerwca opuszcza Tru­
skawiec prezydent Estonji Paels. Za­
trzyma on się w środę w "Varszawie, 
gdzie złoży wieniec na grobie Niema­
nego Żołnierza. poczem wieczorem wy­
jedzie do kraju. (w) 

Zjazd kolie jarzy - socJalistów 
War s z a w a. (TeJ. wł.). Rozpo­

czą.ł się tu zjazd związków zawodow.vch 
kolejarzy, pozo5tają.Cy pod wpływami 
P. P. S. Przemówienie powitalne wy­
głosił pOseł Arciszewski. na temat sto­
sunków . politycznych. Czynniki miar{)­
dajne - mówił - rozpoczęły \yalkę z 
p,artyjnidwem. a to partyjnictwo wla­
śnie zdobyło dla Polski niepodle'l"łość. 

Jako przedstawiciel centralnych 
związków zawodowych przemawiał 
Kwapiński. a w imieniu posłów poseł 
Piotrowsld. który wygłosił bardzo ostre 
przemówi~nie. Podczas obra·d obecni 
byli przt'dstawiciele ministerjum 1\0-
munikacji. (w) ---

NtDminatJe warmJi 
-War s z a w a (Tel. wł.) Były dy­

rektor. departamentu lotnictwa cywil­
ne'to ministerjum komunikacji ppłk. 

l Fifipowicz został mianowany kierow­
. nikiem zaopatrzenia lotniczego, a do­

tychczasowy kierownik pkł. ApCZyl'l-
ski został mianowany zastępcą do­
wódcy do spraw zaopatrzenia. Płk. 
dr. Bron Isław Stroński został mianó': 
wany szefem sanitarnym D. O. K. VII. 
Ppłk. Leon Koc z 60 pułku p. P. mia­
nowany został szef€m instytutu woj. 
skowego naukowo-wydawniczego. 

Poza tern szereg wyższych oficerów 
zostało przeniesionych w stan spo­
czynku. M. in. gen. Zarzycki, b. mini­
ster oraz ppłk. Ryszanek, b. zastępca 
Kostka-Biernackiego w Brześciu i t. d. 

Zginęło 40000 OSÓ 
Samych H,rndusów zg'~nęło 20.000 - P'ozDstała ludność ginie z głodu 

Londyn. (PAT.) Według otrzy­
manych ostatnio z Quetta wiadomości 
odczuwa się tam w dalszym ciągu 
wstrząsy podziemne. 

W niedzielę po pOłudniu nastąpiło 
znaczne obsunięcie się góry pod Quet­
ta, które na szczęście nie pociągnęło 
za sobą ofiar. Liczbę zabitych podczas 
trzęsienie ziemi Hindusów obliczają. na 
20.000. Tys' ~ ce trupów już pochowano 
lub spalono. W obawie przed epide­
mją zabroniono wstępu do miasta. 

\-V niektórych mie~seach wydobywa 
się z rozwartych szczelin w.oda, . która 
zalewa ruiny. Setki rannych znaJdu­
ją.cych się pod gruzami zginęł.o w slm­
tek ·zatopienia. Pociągi, przepełnione 
pozostałymi przy życiu mieszkańca­
mi udają się do odleglejszych miejsco­
wości. 

Liczba ofiar trzęsienia z pośród oby­
wate.1i brytyjskich wynosi 200 zabi­
tych i tyłuż rannych. 

L o n d y n. (pAT.) Nieoficjalne ob­
liczenia podają. liczbę zabitych na ca­
łym obszar~e. trzęsienia ziemi w Belu­
dżystanie na 40.000 osób, z tego w mie­
ście Quetta zginęło 26.000 mieszkań­
ców. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Według do­
niesień L BelucJ!żystanu wszystkie zapa­
sy żywności zostały zniszczone za wy­
jątkiem zapasów wo.iskowych. z których 

Straszna katastJ'ofa, trzęsienia ziemi, jak~ nawilląziła Beluclżystan a eZGze<Y,I:n'e 
miasto indyjskie Quetta, okaZUje się !ednem znajokropniejszych 'wydarza;;; ,lni 
ostatnich. Co pozostało z jodnego z naJ piękniejszych miast - wykazuje podana. 

przez nas rycina. 

teraz ludność utrzymuje się· Ponieważ zarządzono stan oblt;żenia wskutek l opanować paniki. Lin.ie kolejowe do 
zapasy te są. bardzo nikłe, ~zyniono wielkiego napł.vvvu .Iu~noścj z okolicy. Quett.a sa usz.kodzone. również budynki 
zarządzenia, aby do Quetta Dle dopu- Stale odczuwa Się J€szeze wstrząsy stacyjne w Gholbur. Gorączkowo pra­
ścić r,tikog'o z okoli~y W t.vm. (,9J;U u~v: I ziemi. Olbrzvmie .cłazv s~acza.ia się ~e cuje się wśród g-ruzów. srdvż i€,~l(·7.e te­
wa SIę nawet tankow. W mH~ścle Slbl stl"oUl.Ych w iJgórz. LUGu()ŚĆ me moze rai. \\ l dQb~ \\ a :3i~ raz (.10 raz ży \\.1 dl.. 
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cZĘśĆ DRUO", 

N owych maturtlystó1łJ 
"Gimna~ju1n polskiego", 
OglolJily lJ~paltł/ 
"Glosu Porannego". 

SOBOWTÓRA DOKTORA BAUMA Kogo tam nie mamy" 
Liclltensnajna, Hakna, 
Kaftala, PralJ~kiera, 
lfIinca, Cuk'ermana. 

WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 

A jednak ten, tak pozornie śmiały 
i jakby stworzony wyłQ.cznie do rozka­
~ywania. Jack, teraz, jak to Anita 
stwierdziła z zadowoleniem, stał jakiś 
zl).żenowany, nie mogą.c zdobyć się na. 
t~le odwagi, aby flłowami wyrazić to 
wszystko, co czuł od owej pamiętnej 
godziny sp{)tkania samotnej dziewczy­
ny, zagubionej w bezkresnych obsza.­
tac h stepowych równI. Pierwotny bez­
troski uśmiech. jakim powitał Anitę, 
zgasł momentalnie, ustępując miejsca 
widocznemu wyraźnie zafrasowaniu. 

Anita teraz dopiero dostrzegła. że 
Jack, oparty jedną, ręką na karku ko­
nia, w drugiej, zwieszonej wdół, trzy­
ma O'lbrzymi bukiet cudnych PO'nso­
wych kwiatów. Mdłe. aksamitne płat­
ki wielkości dłoni, skrzyły się jeszcze 
ostatniemi krO'plami rosy, której nie 
zdołał strząsnąć lekki bieg konia, a 
długie, lancetowate liście wydawały za 
każdem poruszeniem suchy szelest, 
choć ich soczysta, naqycona zieleń 
świadczyła, że pełne Sił świeżych ży­
wotnych sok6w. 

Dziewczyna jakiś czas nie mogła o­
derwać wzroku od tego wspaniałego 
bukietu, aż dopierO' głos Jacka wytr~­
cił ją, z niemego zachwytu. 

- To dla ciebie, Miss ••. - rzekł, 
podnosząc olbrzymię. wię,zankę kwie­
cia. - Wiedziałem, że blade kobiety 
kochają, się w kwIatach ... To tyle, co 
biedny CO'wboy może ofiarować swej 
dO'brej wróżce ... Prócz serca .• _ - do­
dał i spuścił głowę, nie wiedzieć, czy 
boją,c się śmiałości wypowiedzianych 
słów. czy też nadmiar rozpierających 
mu serce uczuć sprO'wadził na nowo, 
obce mu dawniej, O'nieśmielenie. 

- Przyjmij Miss ... rzekł po chwi­
li, widząo wahanie Anity. a jego niski. 
melodyjny glos brzmiał najgO'ręts~Q. 
prośbę.. 

- Zaniesiemy to Aric., - odpowie­
działa wzruszona, ale zarazem dziwnie 
zanibpokojona dziewczyna, spogtę,da~ 
ją.c w ciemne. stalowe oczy cowboy'a. 
Ona biedna, zapraeowana ... Napewno 
lubi kwiaty •.• - dodała. 

Ale te słowa drignQły· dumnego 
Ja.c~a. prosto w serce. Jego czerstwa. 
o~onała twarz przyobiekla się nagle 
trupią bladośoią" a w oczach zamigota~ 
ły mu gniewne przebłyskI. 

- Nie. Miss! -rzekł teraz, podno­
szą.e hardo głowę. - Potomkowi rodu 
potQżnego wodza dzielnych, Pawnis6V\­
wolno dzielić namiot z dziewczyną, nt· 
~kięgo pochodzenia, wolno odbierać jej 
pieszczoty, bez ujmy dla honoru, ale 
nie wolno bezkarnie oddać jej serca. •.• 
A kwiat ten, spójrz tylko, jest odwiecz­
nym symbolem miłości. Każdy, jak­
gdyby żywą, krwią nabrzmiały płatek, 
to serce, a pod nim ostra, wąska lan­
ca. grubego liścla, która albo odpadnie, 
nim kwiat straci sw, świezość, lub tet 
przebije serce nawylO't .•. To dla ciebie 
te kwiaty, Mis!!, a ty je oszczędź, albo 
ubrorz zdradzieckie lance w świeżej, 
rozpulsowanej krwi serca! ..• 

JacIc umilkł i dysząc ciężko, swym 
bystrem sokolim wzrokiem wpatrywał 
się w twarz Anity, jakby pragną.c wy~ 
czytać w niej to wszystko, co kryje się 
w duszy ukochanej dziewczyny. 

- Odpowiedź Mbs . • • Indyjskie 
prawo krótkie!... - przerwał znów 
ciążącą im ciszę, byleby jak najprędzej 
zrzucić z pierSi ten przygniatają,cy go 
ciężar. 

Ale wobee tak stanowczego. a prze­
dewszysŁkiem jasnego postawienia 
sprawy, w Anicie odezwała się nagle 
kobieca chytrość. Z jedne.! strony nie 
chciała zrażać do siebie jedynego ży­
czliwego człowieka, na którego pomoc 
jedynie liczyła, z drugiej znów nie mo­
gła przecież dawać mu najmniejszej 
nadziei. W wyniku krótkiego zastano~ 
wiania, obrało. drogę okrężną" posta 
nawiaj~c grać na zwłokę. 

- Dziwne macie zwyczaje - rze­
kła z lekkim uśmiechem, siląc się na 
swohoc1ę. pomimo że serce poczęło jl' j 
bit nip.spokojni~. - Dlaczego podaro 
wany kwiat mu!i zaraz być wykładni 
klem uczuć? Są to jut p1'zf!!atarzal r 
formy i pan, panie Jack'u, jako ezłp ! 
wiele "ajbardziej cywilizowany, POŚtó' 
tyell nawpół-dzikicb plemion, powi 
nien mieć inne pOf(!ąriy na te sprawy 
~Qzpadły slO W9.fSze :-!f:~epy rOI.~':I:hl .. 

Nawet Wajkselfisala, 
Lewita, Goldringa, 
Wolmana, Rothstadta, 
Ringarta, Salperlinga. 

wigwamy, jednem słowem cała trady- Jack'u - odparła dziewczyna, a głoa 
cja minionych stuleCI runęła w gru· jej tym razem brzmial jakO'ś niepew­
zy bezpowrotnie i nie widzę potrzeby nie - kiedy ja sama należę do tego 
roztkliwiania się nad tem wszystkie m, przeklętego. przez pana, świata oblu­
tem więcej, że i pan, potomek dziel- dy, fałszu i niewolnictwa .•. 
nych Pawnisów, jel't dziś już tylko - Nie, Miss; ty jesteś inna; ciebie JelJt te~ i Stylernłan -
zwykłym cowboy'em .. _ się zło nie ima, a że wtem ludzkicm Nie brak Goldenberga 

- Tak, jestem tylko cowboy'em; piekle nie zatraciłaś piękna. duszy, tem I l W"s~ewiańskiego ~ • 
pa$tuchem, i nie więcej ... - powie- więcej jesteś godną prawdziwej miło-.ił H' b dział Jack z goryc?ą. - l dlatego mo· ści i uwielbienia... Miłości czystej, nau'et IrlJal erga. 
ja urocza. wróżka odwraca się ode tak nieskalanej, jak ten kwiat. co jest I CMy 1ł'am nic nie mówiq 
mnie, dają.c mi wzamian Arikę· • . jej symbolem, a który znajdziesz jedy- Te naalWiska UCalne' -
Dziękuję, Miss! _ .. - rzekł, i już szy- nie tu, na szerokim stepie, gdzie ,! Chcecie proszę spra'Wd~ić: 
kował się do skoku na siodło, gdy Ani- wszystko jest inne, piękniejsze i bar-
ta. spotrzegłs7y się, że nieco przeholo- dziej wzniosłe, niż tam, na ruchliwym J Wszystkie autentycalne. 
wała, chwyCiła go za ramię j z jakimś wschodzie. Jeśli więc pójdę za tob'ł, I Że się '(,t08 gd~ie8 uczy 
nagłem ożywieniem spojrzała mu w Miss, to jedynie· po to, aby cię strzec Co mi to do tego, 
oczy. i spragnione o.czy napawać twoim wi-' Lecal poco ta na",," .. 

- Nie chciałam panu dokuczyć, dokiem. l 
panie Jack·u ... - rzekła - proszę się Ty nie wiesz, jak cię kocham - ł "GimnazJum Polskiego"" 
uspokoić... . ., mówił po małej przerwie - i nie Kade. 

Cowboy zawahał Slę, lec~ wtdocz~H.· wiesz, jaki okropny ból przeszywa me , III!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
słowa dZle~c.zyny rozbudzlły .w mm , serce, gdy wspomnę, że cudną. dobrą. I -- ~ 
jakIeś nadZIeJe, bo twarz pow?h poczę-l wróżkę. co tak niespodziewanie zjawi- ! Łóddde widokl 
ła mu się wypog:afizać, a grozne, sza- ła się na mej drodze i dała przedsmak I 
leńcze . przebłysk.t n~powr6t zagasły w niepojętego wprost szczęśria. mogę u- I Zerwana nIć ••• 
jego clemnych zrentcac~. tracić bezpowrotnie... To jest st1'8-1 

- Gdzie p~n chciał Jechać? - 8p~· szne, Miss; gorsze niż ten złO'wieszczy, ... - Tak, tu. Moniek Cypkln. Sie upr~-
tała teraz A.mta. kie~~ Jack wYPuśclł ścinaję,cy krew w żyłaCh, ryk tornada, 8~a o zawolame do aparat~. panny lIa]l­
z rą,k uzdę I pogodmeJszym wzrokiem co obala wigwamy, lamie potężne se- hl.tler. Tak, ~ak. panny Reomy. ...y spra.-
spojrzał przed siebie. k j' y dech z piersl· Gor~ ! Wie na t) .::hml&st, motno powledZleć, bez wo e l wyr wa . . • l zwłoki 

- A czy ja wiem 'l ... -. odparł ze sze niż oszalały bełkot spienionych na _ Panna Regina j~t cierpnąca ... 
smotnym uśmiechem. - Moze na wle- wiosnę w6d rozkapryszonej PIaty. @'dy - Co pani nIe powiesz mote tyfusa do-
trze rozpędzić smutek, co. zalewa mi Jednem chluśnięciem żółtej wody za- stała'1 ' 
serce, zachłysnąć się. wIatren:" upić biera cały dobytek biednego cowboy'a; - Wypluń takle słowo, tebym ja. mia-
szalo~ym biegiem koma, a mO'ze roz- ,rorsze niż susza, rzucająca zarazę na I łam tyfusa dostawać._ 
bić meszczęsnę. głowę o skały Czarcie- starła!... - A sof. Zatem a więc to wv sa.mi je­
go uroczyska .... Sam nie wi~m... _ Po co tu przyszłaś Miss ... po eo I steśclel. Od kiedy to wy .. Regln~, j.e.steśc~e 

- Jak mozna tak m6wtć. pani,e stanęłaś na mej dr;dze 'skoro twe ser-II dla. mOle chora'1 Od kiedy idZieCie rl\mć 
lack'u ... Jest pan młO'dym, przvstoJ~ . . .. ' , mOJe serce, co? 
nyU?- chłopcem, a życie przed panem ce me moze nalezeć do cowboy a'l... - ,Nie. ro~mawiam z wami, Mon!e1.tj 
dQPwro się otwiera. Tl'Zeba pO'jechać Jack umilkł i szli teraz wolno ObOk) N. le utr~ymyV\;am stosunków z łobuzaml. 
na wschód do ludzi siebie odsrrodzeni olbrzymim bukle- - Nle mote być! A Warszauer Szlo-

. . . . .. t' - h kwfató ma, a Sasza Plereplotczyk, a ten mały 
_ Nie, Miss; Ja tu zostanę! •.. Chy- em ponsowyc w. Kon? O waszych stOBunkach z niemi mó-

ba, że rozkażesz mf jak psu wJec się za Wzruszona do głębi Anita. wfdzl)c wj ca/t! N~womlei8ka!_. -
sobę,. to pójdę, choćby do Wielkiej wo· beznadziejność wynurzeń cowboy'a, \ - UŚ, bandytnik, chamuś! To wy{;cie 
dy, gdzie słońce wynurza się z morza nie mogla znaleźć w sobie nawet led ,nle tylko potrzebo~·a\\ście mnio n~ijać ~ 
o poranku i gdzie piętrzą. się wasze nego wyrazu pocieebY. W milczeniu \ butelkę o .,Lu.vru . któ.~en ac~kolwlek B!Q 

k~mfenne wigwamy, niby olbrzymie, więc, niemal bezwiednie posuwała się nazywa o~e~Ole "Lurse , ale Jeszc~e s~ka; 
niebosiężne s-kały Kolorado._ Gdzie obok nie~o. choć ta cis1.a. jaka zawt- lowe:ć l<lzle<!le .... (Czy tu. pl~ty kom,sarJaL 
mrowie złych ludzi klębl sil.' od rana sla między niemi, cią,żyła jej niepo-- ił~'j~r kO~I)arzu móWi SIę z "Baru pod 
do no~y ·w . cia.snych wą.\\:ozach ulic, miernie, jakby w przeczuclu c~egoś .. _.J~j~O, ~prB.E!za się nie przerywać.~ 
sta.czaJą.c ~leustanne walkI o kęs chle- stragzn-e~·o, co nieuchr0!lnie m l:! SI na- _.Hallo! Tak panie przodowlłlku, gC)­
ba. czy łyzkę strawy, złorzecząc tym, stąpić. A kiedy w chWIlę późmej po- ~~ie zalane w drobny mak. Na POC2;D.tku 
co fałszem i obłudą WCiągnęli ich do słyszała gdzieś blisko lekki trzask pło- wiadomo goscia eię w Int.ere.się elę sza· 
nie'Nolniczego zaprzęgu, w pogoni za nę.cego ogniska i uniosła zwieszoną. nuje, uwa~an;e swoje mamy. Śmiechu do 
szęleszczacym banknotem dolara. To głowę, dostrzegła nadmiernie rozsze- nagłej krwi było ... 
wstrętny: przeklęty świat; lecz jeśli l rzone, pałaiące wpro·st żywiO'łO'wą nie- ... Hallo. czy to w.y, Regi~a? 
pozwolisz, rójdę tam, Miss. za tobl}.... nawiścl~, złe O'czy metyski Ariki. - Połót trombkle,. w dZiąsło szarpa~y, 
_ urwał i bysŁrem niespokojnem spoj- Dziewczyna pod wpływem tego z int;erc.su gaBtrono~lcznego z wła~za, zy­
rzeniem zawIsnął na. twarzY Anity, spojrzenia zadrżała całem ciałem. ~~rkTeC7~a:z~~~~e~~~a~lał:a okolIczność 
jakby czekaJQ.~ wyroku, kt6ry ma zde- prze-d oCł':yma zamigotały je.i miljony - Hallo, t{) wy, Maniek? ·Sie ktoś wląn· 
cydowll,ć o lOSIe wolnego syna stepu. srebrzystYCh pyłków i bezwolnłe osu- czał ..• 

- I paco tam iść za mnę., panie nęła się w ramiona Jack'a cowboy'a. - RzeczywiścIe tak, ale teraz to my na.· 
tomlast same pozO&tawarny. Idę przed 

Zemsta Art'kel wami się wytl-umaczyć. Z powodu ,Lur-
se" ial do mnie macie? 2e W8.6 poza,~ezo­
raj cokolwiek inną na.zw~ zapodałem? Nie 

Po strasznym, niemal podzwrotni­
kowym upale, zapadał cichy, pogodny 
wieczór. Olbrzymia słoneczna. kula, 
niemal biała. za dnia, a teraz przecho­
dZQ.ca wyraźnie z barwy roztopionego 
złota w odcień nasyconej czerwieni, 
powoli opuszczała się za odległe wierz· 
chołki Gór Skalistych. I kiedy niżej, u 
podnóża wierzchołków, czaiły się je­
SZCM sino-fioletowe, jakby nieśmiało 
wypełzające mroki, szczyty zdawały 
się płonąć wszystkiemi odcieniami ro­
zedrganych kolorów. 

Po bezchmurnem, gdzie niegdzie 
tylko utkanem białemi barankami nie~ 
bie, rozwłóczyły się purpurowo~złO'te 
smugi wieczornej zorzy, znaczącej 
pra",ieczny szlak słonecznej wędrów­
ki. A kiedy słońce, rzuciwszy na, szczy­
ty g6r ostatni pęk złotych promieni, 
utonęło w spienionych więczornym 
przypływem wodach PacyfikU, nocny 
tuman jął szybko zasnuwać ziemię 
czarnym woa lem. 

Step odetchnQ.ł po dziennym skwa­
rze. Skulone dotąd zioła, przypomina­
jące raczej zeschłe, martwe badyle, 
J1oc1noo;iły teraz swe małe. okrągłe 
"{łówki. które w wieczornym chłodzie 
;·ozwijały się we wspaniałe, odurzające 
nektarem. kwiaty. W ślad za tem step 
0czął ożywiać się z każdę. chwilą· 
'''7'1 jakby nieśmiałe. pojecłyilcze 

, .' nawołu ·Qce-go się ptactwa prze 
, ··Mee w 7.nj)F\miętałe pO/lwizdy­

• I, kwilenia i szczeJJioty. zlowając 
: f .:\\ ierkanicm ukrytych w trawie 
,1.1''''' ·.'>', tworzą.c ra·zem jaką.ś dziwną., 

V-sIm" melodję, która jedynie muzvkt'l bądźcie drobia'zgową. Regina, "miej w 
.., ~ 'l' " ... sercu i na..trzaj sercem", jak ma. VI lał nlf.SZ 

stepu nazwać mQtr.a. wieszcz narodowy:Tuwim. Jak ja potrze-
Trwało to jednak kr6tko. Bo kiedy bowałem wypijać koktajl z Rabinowiczem, 

zagasły ostatnie wieczorne zorze i gra- dwa konjaki z Goldfingerem, i piwo z Le­
natowy strop nieba roziskrzył się mi- winem, to wy macie pojęcie, co? To ja 
Jjardem gwiazd, a od niskich, gęsto mogłem spo~lądać się jak taw w gó.rze 
zarosłych łozl}. brzegów szeroleiej Pla. I nazy.wa'1 Natomiast serce moje m6wlło: 
ty począł leniwie pełznąć tuman si- Mon.lek, ty Jlotrz~l>uj~z zatelefonować do 

, . . . . BwoJeJ ukochanej RegwY.H 
nych opatów, nasYC8,]ą.C powtetue - Ja was w"rozulul·em M n· k 
chł 'em '1<1"0· k tę' , ! o le ... 

00 ( ~I::> CI, muzy a s e~u pocz - - Wy mnie jeszcze nie calkiem idzie-
la rwa(. SIę. przechodzić w pOJedyńcze, cie zrozumieć. Ja dziś posiadam ... 
coraz słabsle odgłosy, aż wreszcie u- - ... Nieprawdat, jesteście dziś p.rzy 
cichła zupełnie, tylko lekki szelest ze- pieniądz:tch i my. pójdziemy do ... do cięż­
schłych badyli, potrącanych słabYlll kiej i troistej Cholery pójdziecie z mojego 
podmuchem ws('hodniego wiatru, koły- rodzonego d~mu! .Pow!adam panu. panie 
sal do snu przyrodę stepu. ~zcze~ko\V~kl, za plrze I na powietrze świ­

Ale ten błogi spokój, jaki zdawał ze. Na zbita, mord~ was wszystkich ra-
si.ę wokół rozpływ!lt, .nfe zdołał . pr~e- zem ... ~ronjek, znowu:! ktoś sie włącza.ć po­
mkn.~ć. cl~ duszy Amty. PrzeCiwnIe: trzebuje ... 
~o~zlł JakIeś .1~olesne, ~1)~llami prMra- - Regina, rzucajcie słucbawkę. $ie 
zające llC7.UCla I myślI, Jakby ta cisza, E!potykamy w ,.Lursle". Zobaczycie w.szyst­
co rozsiadła się wokół, miała być owę, kich "naISzych" z bontonu, chciałem po­
:dowiesł':czę. ciszą przed bUl'Zą.. wie.dzieć z ~m~du. Jedno słowo - haj­

Leżąc na wznak na miekkiem pach- glaj! z Cegielmanej ulicy! Całuję wasze 
tlącem posłaniu w namiocie 'Jacka Iłrystokrat.~'czne... ~foż~z mnie pocalo-

, b. ' wać. w PI~tę. pęta.m Jeden, taka twoja 
prze leqala ": myślach. te niezwykle tam l z powrotem! Widzisz go, komornego 
zdarzCI"l:la ubległego dOla;, które miały nie placi... 
rłeeyduJąc~ wpływ na mezłomne po- - Regina, to nie ja m6wilem, slą wląn-
.. tanowieme, jakle uczyniła przed eza ktoś znO\' u... . .. ieh,· ci oczy mch.·,rn 
chwf1ą.. porosły, drętwo jedna, nie za gospodarza 

Najwi~cel jedns,k boldo Ję., a zara~ Jesteś, a z~akiem te~o plll~jć ci prawa .ni­
:o:em napawało ja.kimś lękiem to, że Jakiego me mam. CZ~·! 1 od6ta\~' 8Ię,·. 
Jack, kip.dy ~oj.la(na w omdlenie pocł i~·~~~~?neglna, o której byśmy Blę epot-
wplywe~n spolr~enia złych oczu Arlki. - Halo, Moniek Już, co'1 
wYP.ędzlł ~ę dZiewczynę z obozu, aby - Kocham wus, Re~:n8, jesteście aniolI 
SWOIm w~dokfem nie za.klóeała. jej Jut wycnod!ę i zęrwana zlota nić cOympa­
spokoju tjL _"HaNoI Czy to pogotowie? Hallo._ 
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~~:~~;e~i~lnł~~~~~rem~Zii~:J~~~C~l~~~~ 
raJna woda gorzka Franc182ka-Józefa 
daje łatwe wypróżnienie, uwalnia or-

• ganizm od pozostałości w jelitach i w Kto nnnosi odpowiedzlainośt za ostatnie wypadki w łódzkieJ radzie mieJskieJ? wielu wypadkach zapobiega zapaleniu 
!"'U ślepej kiszki. Zalecane przez lekarzy. 
Ł ó d ź, dnia 3 czerwca. 

W poprzednim artykule mimocho­
dem zwróciliśmy uwagę Czytelnika 
na to, że p. komisarz Wojewódzki wy­
raża się o "Orędowniku" do osób trz&­
elen z wielk.ą, goryCzę. i że ostatnio 
skIerował nawet skal'gę do sądu za. 
popełnienie rzekomej zniewagi. Nie 
zatrzymywalibyśmy się specjalnie 
przy tym fakcie, gdyby nie jeden -
nW5zem zdaniem - bardzo ważny 
,,szczegół", o którym poniżej: 

Art. 255 par. I kodeksu karnego 
mówi: "Kto pomawia innQ osobt. in­
stytucję lub zneszenie. choć~y nie 
mające OSQbowości prawnej, o takle 
postępowanie lub wlaściwoliCi, którą 
mogą poniży6 je w oplnj1 pubUczueJ. 
lub narazłe na utrat, zaufania. po­
trzebnego dla Lanego stanowiska, za­
wodu. lub rodzaJu działalnoici, podle­
gą kane aresztu do lat 2 i grzywny". 

Nie można niko_ll1u brać z.a złe, je.­
żeli broni swej go~ości. Wolność i 
godność - to naj wyższy skarb qlo­
wieka. Nie możemy jednak Zl'OZU­
mieć p. komisarza, gdy się zastana­
wiamy nad jego stosunkiem do na­
szes-0 pisma i dzienników żydowskich. 
Nie chodzi nam tutaj oto, by p. komi­
sarz darzył nas ~ jak~ś specJamą 
sympatję - bynajmniej! Ale skoro 
już do tego doszło, że p. komisarz w 
obronie własnej godn08ci skierował 
przeciwko nam sprawę do sądu - to 
chyba równie "ostro" zabrał się do 
pism żydowskich z "Głosem Poran­
nym" na częle. któl'e stale znieważają 
już n~etylko samego p. komisarza. ale 
wogóle całe ciało radzieckie. W pier­
wSj!;ym Ilumerze po ostatnich wypad­
kach w Radzie miejSkiej "Głos Poran­
ny" zamieścił artykuł p. t . .,Rada mie!­
ska czy cyrk" - zaś w nr. 149 z dnia 
1 czerwca "poprawił się'" pisząc 
wprost pNie cyrk, lecz zwierzyniec". 
W zestawieniu tych faktów śmiało 
możęmy zapytać się każdego ucpciwe­
gC) człowieka, gdzie znajduje zniewa­
gę, czy w zd.l.niu, tEJ ·,.p.komisarz ln'o-' 
ni inter~su tydowskiego" - (bo o to 
nas Skarży p. inż. Wojewódzki) -
choć sąd pierwsze.j instancji w Łodzi 
w identycznej sprawie adw. Kowa~sl~i 
- l{rausz - postępowanie umorzył, 
nie dopatruję.c się cech przestępstwa 
- czy w wyrażen iach, że "Rada mieJ­
ska to zwfenyulec i cyrk"? 

Przytoc;zeiny wyżej art. 25;s k. k, 
wYł'atnle mówi i ltarzeza p"drywanfe 
a~t~rytetu w opinji pub1ia~flej każ<ięJ 
Ipstytucji, nawet takiej, która nie ma. 
osobowości prawnej, Czy p. komi~arz, 
jako pr2iewodniczący Rady miejskiej, 
skorz;ystał kiedykolwiek z tego arty­
kulu •. by zdecydowanie staną.ć w obro­
nie zohydzanej i szkalowanej bezkar­
nie przez najrozmaitszyth przybłędów 
żydowskich - instytucji? Czy p. ko­
misarz nie powinien czuć się dotknię­
tym i to wprost do głębi duszy, że ca­
łą. radę, kt6rej jest przewodniCZQcym. 
nazywa się "zbiorowiskiem chuligań­
skiem", "zwierzyńcem", "cyl'kiem" i 
t. p.? Przę.cież to wprost i w nie3'O sa­
mego godzi! Jest ruczQ nie do pomy­
ślenia, aby Żyd:ii w Polsce w talc o­
kropny sposób l bezkarnie mogU mhy­
dzać pobką instytucJt- Niechaj sobie 
bryzgają. błotem na swoje instytucje -
to ich rzecz - ale wara im do sl'raw 
i Instytucyj poląkich. Jeżeli do tych 
ostatnich dostali się tu i ówdzie ta.kim 
czy innym sposobem - niech siedzę. 
cicho i cieszą. się z chwilowej korzyst­
nej dla nich konjunktury. 

Skoro do ·tej pory P. komisarz Wo­
jewódzki nie slcorzystał z prawa obro­
ny instytucji, które.j w pierwszym rzę­
dzie sam jest przełożonym, skoro w 
swoim qMie spno:eciwU si., usunięciu 
z sali obrad przedstawicieU tych pism, 
które przyrównuję. radę do zwlerzyń­
ca - mamy nadzieję, iż teraz władze 
zwierzchnie, przyna.jmnieJ z woli sa­
mego prawa, wycią.gną. należyte kon­
sekwencje i chuligailstwu żydowskie.­
mu położą kres. Tolerowanie bowiem 
tego rodzaju wyczynów żydowskich 
przynieść moż~ tylko hańbę miastu i 
państwu. Żydzi w Polsce. póki JesJC)ze 
Jed:rą ohleb l'Qlskt, musą szaDDwa6 
wszystko. co Jest polskIe. 

Na ostatniem PQsiedzenłu rady 
miejskiej dosdo do bójlti, Prasa ży. 
dowska doniosła, ii dotkliwie ~o!tali 
poturbowani radni żydowscy, przy. 
C7;em j~d nego z nich musiano nawet 
odwieźć do szpitala. Nie oglądali­
śmy "ciQżkich ran. widocznych na 

ciałach radnych żydowskich", wiemy 
tylko, że jednym z "ciętej rannych" 
był poseł Mincberg, który na gwałt 
wołał ratunku i policji. Wszyscy 
świadkowie sądzili, że, istotnie, stało 
mu się coś "nadzwyczajnego", gdy 
tymczasem poseł Mincbel'g przy wybi­
janiu szyby skaleczył sobie rękę, a po­
tem chciał udawać endecką "ofia­
rę" 

Czytelpi~olll chod1li o ustalenie przy- Tg 1 072 
czyny. która wywołała bójl\ę. 

Otóż po przegłosowaniu suJ>wencji 

ĄYe nie to jest ważne. Tak władzom. 
prowadzącym śledztwo, jak wszystkim 

dla Teatru Miejskiego radny żydow. nego U:rbacha. Doskonale pamiętamy 
ski ( naturalnie - jak zwykle dotąd) prowokacyjne występy radnych ży­
Urbach. socjalista pod ad!esem rad- dowsklch: Bialera Krausza, Mincber­
nych narodowców rzucIJ okrzyk: I oa Milmana BOl~nderskiego i tylu. 
"Precz z eudeckimi hitlerowcami". tyiu innyClh. J Bardzo dobrze pamięta. 
Doc.zekaUśmy sit, niestety. że Żyd od- lllY rzucanie obelg .na poszczególnych 
waża się wmosić o~rzykł pn:eolw!t0 radnych narodowych, które llarazie 
Po!ako~. wołając. leszcze bezCzel~l1e: puszczono płazem. Radziecki Klub 
.,Preczl' To nie plerwszy okrzyk lad- Obozu Narodowe30 do irmych cal • . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kiemud~z~tałpowoł~~ W d~ 

Berlin rozpoczął nową grę 
Niemcy chcą .. o~lu~nić pł·~ja#ne stoBunki Francji ~ AnglJą 

i JJ/loclłami 

War S'L a w a (Tel. wł.) W zWią,z-1 się uwagi na ma~ginesie rozpoczY!la­
ku z wyjazdem nadzwyczajnego am- ją.cych się w dziSiejszy wtorel< angiet­
bnsadora Niemiec barona on Ribben- sko-niemieckich rozmów na temat 
tropa na rokowania w sprawie zbro- zbro~eń morskich. Autor artykułu p. 
jeń morskich do Londynu w między- Schoffer czyni ukłon w stronę AnglJi, 
narod()w~-ch koła.ch pOlitycznych pa- opowiadając się za j~j supremacją na 
Duje duze ożywienie. \V Paryżu kur- morzu, .Je równocześnie stawia żąda­
sują pogłoski, jal{oby Włochy i Anglja nie, aby Niemcom J,lrzyznano odpo­
skłaniały ~ię do odrębnych rokowań wiednią siłę morską, konieczną. wo­
z rządem Hitlera. Pisma paryskie in- bec trudnej struktury geograficznej, w 
formują, że polityka niemiecka chce jaką. postawił je traJda t wersalski. 
zmusić Francję do neutralności na 'V EL'furcie na zebraniu kierowni­
wypadek konfliktu niemiecko-rosyj- k6w politycznych organizacji narodo­
ski ego. przygotować wolną rękę w wo-soc;alistyczn2j przemawiał mini­
spraWie rozwiązania zagadnień au- ster Frick, który podkreślił sukces po­
strjackich drogą wewnętrzmgo puczu lityki narodowo-socjalistycznej, która 
i sparaliżować ościenne panstwa. doprowadziła do niezależności i sw 0-

W "Berlinier Tajeblacie" ukazały body zbro~enio .. "ej Niemiec. 

W Gnietnie odbyło się ub. niedzieli iW}J0uująre zebra.nie Stronnictwa NaroclowegQ 
z udzialem ndw, I\own'sk:ego z Loc1zj j aclw. Kwaslcbol'~ldego z Poznania i pl'~y 
wsp6ludziale przeszło 1500 sluchaczy. Po zebraniu udano się pod pomnik BolesIn. 
wa Cht'obrego, gdzie dokonano wspólnego zdjęcia. Na zdjęCiU adw. Kowalski (x) 

i adw. I\wasieborski, 

Proces "bojowników o wolność" 
na Litwie' 

nej chwili chodzi o uchwalenie budże­
tu - o rozwiązanie, jak się ostatnio 
wyrazU p, komisarz - "najkapital. 
nlejszego zadania, jakie stoi przed ra- . 
d~" Żydzi n~ chcą budżetu poprawio. 
nego przez narodowców i dlatego sto­
sują metody prowokacji, liczą.c na to, 
te obrażony zawsze powinien reago~ 
wać. Prowokacje stosowano do piel'- "~o 
wszego posied2!<1nia, ale narodowcy" 
stojąc nn. stanowisku, iż zwykła obra~ 
za~ popełniona przez Żyda, nie może 
ich dotknąć, poza mocnemi odpowie.. 
dziami, dosadnie określającemi "kul­
turę wybranego narodu" - wog61e nie 
reagowali, Wnet się jednak Żydzi 
zorjentowaIi, że prowokacje, stosowa­
ne przez nich, za. mało skutkują i że 
budżet mimo wszystko niebawem zo­
stanie UChwalony. Zaryzykowali 
wtedy "mocniejSZY kurs" -- wszyst­
kim dobrze wiadomo. Żydzi, chociaż 
krzyczą na całą Polskę, że ich się w 
l.odzi rzekomo teroryzuje - w gruncie 
rzeczy są. zadowoleni. bo uC'hwalenie 
budżetu znowu zostalo odwleczone. 
A oto im najbal'dziej chodzi. Wolą 
odnosić .. ci~żkie rany" pt'zy tłuczeniu . 
przez siebie szyb - aniżeli budżet an­
tysemicki. Więcej: ażeby nie dopuścić 
d.o uchwalenia bucUetu - prowokują. 
a gdy prowokac.ji kłach:ie się kres -
d.om2.gp.ją się rozwlą<!nnia rady, nazy. 
wajęc ją cyrkiem.. zwierzyńccJll i t. p. 
Cele, żydowskie są. zbyt przejn;yste, by 
ich nie można b:.' ło !;postr~ec. DOil'Zt\-. 
li je chyba nape~vąo,. ! komisarz \"o.le • . 
",6dzk! i "sanacja" i chadecy. Nil\.t 
wszakże z niCh nie pl'zechvdzlałał :/la­
miarom żydowskim. . ". 

Nie mamy za to do nikogo pl'eten~ ' 
sji - bo w tell sposób Obóz Narodowy 
tylko może. wzrastać \V sił~r. Ale fakt 
ten jest bardzo chal'a k terysŁyczny i 
godny pod!{res!en in, zwłaszcza t€n"P'l, 
kiedy minister spra,v \\'ewnętrZny~~ 
udtielił nagan~" łódzkiej Radzie mlęj .. · 
skie.ł ~a to. że do tej pory nie uchwa l" 
la budżetu. (t) 

W związku z zaJściami w łódzkiej ta.­
dzie miejsldej prasa tyc1owsl\lt szczegól. 
nie ostro atalmje przywódcę Obozu Naro; 
dowego w Łodzi, p. mec. }{owalsldogo . ...;:.. 
Niollawi~ć tydów do adw. I\owalski0Il'Q. 
Jest tllk wielka, że nie wzdra~aja, sit: oni 
podn!~~ć nit. łamach swej prasy apelu do 
rady adwokackiej, aby wydaliła mec. H, 

. J{owalsldego z gr'onn adwokatów I pozba.· Oska"~eni mieli prouad#ić akcję antyr#ądową U'ś,·ód dueho- wiJn ~o w ten sposób dochodu i chleba... ! 

wie'łisfrwa i k61 katoUckich Tak wyglądają Żydzi bez obsłonek,~ 

R y g a. (PAT). Z Kowna donoszę.: nych - 58 osób ukaranych zostało do- * 
W kowiel'l~kim sądzie okr.ęgowym raŹnie przez Ęotne~C\antów wojsko- l..ódzlta pra8!l hdowska zą;miE'szrza vr 
rozpoczęła SIę rozprawa pneCiW kato- wych, a 17 poCią.gniętO do odpowie- dalszym elł\gu hlsteryozna uwagi nil. tfl~ 
Uckiej organizacji p. n. "bojowników o dzialności 8'łdowej, W tej liczbie li mat o:ltntnlch zajść w radzie mieJskiej VII 
wolność". Organizacja ta, pOSiadająca księży. Łodzi. fiprowokowanych - ja.l' wiadomo _ 
siedzibę swą w Szawłach. prowadziĆ Sąd rejonowy skazał w swoin\ cza~ l Przez Żydów. M. in. prasa ta. po wyczer. 
miała akcję antyrządową wśród du~ sie 12 osób na grzywny do 1.000 litów pan!';! .cale~o SZE'rl'g'u. ar~ume!1tó~v, uza­
cnowieństwa. i kół katolickich przy- z zamianą na 3 mieal"ce wiA7.ienia ~admaJf\~ych z Tlut;l{tu Wl.dzema 1!11el'e'>1l 

1 " .' S 't ~ • • . zYr!owsloego komecznośc rozwlf\zanllł ćzem a~ t.acJę mIał~ uprawiać przy pra~va pr1;eazła następnIe do I!ądu lódzl\iej rady mlc.islde.i, l'zuka sPl'zymi(>, 
~omocy .róznych. dr$ow ~ treścI anty- okr. l po kilka.kJ'otnem jej odraCzaniu !'zońców na, terenie mlędzynarorlnw~'m l 
lZQ.~oweJ, kazan w kOŚCIele i zebl,'llll teraz: dopiero dC'/~tała się na wokandę. przytacza f!losy prasy, potępi:t ,;[I('c e!{('e'lY 
poza. kościołem. Organiza.cję tę wYkry-1 Rozprawa potrwa. kilka'dni. łódzkie. JHk się jednal~ okaZUje, Iiezba 
to przed 4 laty. Z pośród aresztowa- tych głosów jest bardzo nikla. ronif'w'1* 

pra.sa żydow8ka ~anotowała Ich dotąd ai 
dwa: jeden anglelsl,i i jodAn bolszewicid, 

C f d ł d t A. k b d Napaść na "endeków", jako rzeko· y ry osz o o 8 ar" rwawyc pomfę zy I1lycn sprawców zajM w pi:Jlllir' anglel-

ref r d m . k" przeciwnikami politycznymi. ak lem utrzymallH jest w 1ym 10llit'. że nie e en u SZWłJcars lego Odbyła się tam manifestacja mo- trud'no od~adłląĆ. ii farhykowal jąjakil~ 
( narchlstów, na której przemawiał je- Żyd z Nnlewek wnr·szawsldch. PI'?('~zczc. 

B 9 r n o. PAT) \V refel'elldum lu- den z przywódców ruchu odrodzenia. piony n~ ~l'unt lnndYlil'ld. Porfolmin w 
oowem za .. ini~jatywą. kryzysowa" Pa.- GOiconef. pit.mie holszpwicldrm kOf"nsnonrlrnc.i.-: o 
dło 426 tys. głosów przeciwko 566 t y- . 7.!\.lścinch 16rlzkich. potępiajrV'ą .,ond!'-
sl~y. Po zebranlU doszło do starcia po- Mw", a rozd:derająrą szaty nad doją ncl-

Udziat głosujących wniósł 84 proc. międ~y monal'ch;istami i komunis~amj ~njonych ŻydÓW .. pjs~ł. inny Życi, który 
uprawnionych. Inic.iatywe odrzuciło tak. ze fnterwenJowa~ musiała p~hcja,lIa ~dmlany robI kał jel '! w S(~wictacb. 
18 kllntoJl6w. przy jaJo ~8.Ś tyll-:o ł która w końcu użyła broni za.bIjając . t~ dzl. Jnk wida.Ć, 51\ soltdal'nl. gdy ch?"" 

I. jednego komunistę i ciężko zraniła ciZI o obronI) Ilwoich in t el"(!!';6\\', Hó" lIle 

K t I I 
pIęć osób. Komuniści napadli na rote- dobrze napo.da na .. enr1~Mw" ~yd-ho!l!1zc-·rwawe S arc e 5zkanie pewneao monarchisty przy- j wik, jak i tYd A,n~feltil<t. Odczc!<a\n1V,.a 

~ , prasĄ tydows}ca postara się li potępieme 
p a r y t, (Tel. wł.) Według dontesieil ezem zamordowali Jego syna.. .. endeków" w Chinach. Japonji. Honolulu 

z Madrytu w Novaya pod Sar88o~ , ł w Birobld!ami .. 

( 



. Czerwiec 
KaleDda1'Z rzym.·kaL 

Wtorek: Opata b., Fran­
ciszki wd. 

Środa: Bonifacego b. 
KrleDduz slowi"ńsKl 

Wtorek: Litomila 
Środa: Dobromila 

Słońca: wschód 3,3;) I WJOREK zachód 20.06 
'-._._ Długość dnia 16 go 31 min. 
Księżyca: wschod 6,18 zachód 22,50 

Faza: :3 dziCll po nowiu. 

Mre~ re~ak[ii i a~mini~tra[ii W iodli 
telefon redakcji i administracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
1kh 

~ '.. Godzioy przy jęć dla inłerelent6w 
od 10-12 

li 

Nocr.e dyżury aptek 

ttlroM 8 = OR~DOWNTK. ~roi!a. <łnła. 5 eZfl1"Wea 1935 = ~trona 128 

Zbir kopniJł kobiełę 
ZucliltJoli awantu-rnicy pr,*ed sl{dem - Ohydny c~ ~bira 

lzaszka 
L ó d ź, 3. 6. Sąd okręgowy w Lo- Sę.d skazał Wiktora Eppela na dwa 

dzi rozpoznawał przy drzwiach zam- lata, Feliksa Izaszka na dwa i pół 1"0-
kniętycb sprawę trzech zbirów z Pa- ku i Rudolfa Debicba na jeden rok 
bjanic, którzy zdobYli sobie opinję więzienia. Pod'czas wyprowadzania 
niepokonanych i z tej racji obawiali oskarżonych z sali sądowej Izaszek 
się ich wszyscy mieszkańcy. kopną.ł poszkodowanę. Jonczykównę, 

Dnia 1 marca r. b. trzej wspomnia- która znajduje się stanie brzmiennym 
ni awanturnicy rozzuchwaleni bez- w brzuch. Zbir odpowiadać będzie 7,a 
karnością, wtargnęli do mieszkania swój czyn odrębnie. 
Walerji Jończyk, którą zniewolili. 

Zlikwidowanie żydowskiej szajki 
przemvłniczei 

Pr~e".nycano futrzane skórki ~ Lipska 

• 
telnlę ckarżą się na brak gazet katolic­
kich i narodowych. 

Strzelec w rozsypce. We wsi Dłutów 
pod Pabjanicami przed niedawnem czasem 
istniał Związek Strzelecki, który liczył 
dość poważną liczbę członków. Oć:>tatnie­
mi dniami coś się popsułQ w tej ol'gan:za­
cji: wszyscy czlonkowie pOl'Zueili mundu­
ry i zapiel·aja. się, że należeli kiedyś do 
Strzelca. 

Z ruchu narodowego. \V ubiegło, nie­
dzielę odbyJo 6ię zebrallie Stl'Olln:ctwa Xa­
rodowego \V Laoku pod przel\'odnictwpUl 
prezesD. Aktua;ny refcrat wygŁosił prele­
gent z Pabjanic. Po referacie wywiązaJa 
się ożywiona dysl<lIsja. Na zakołlczenie ze­
brania od~pjel\'aJlo llymn i\1łodycb . Tej 
samej niedzieli odbyło się zeDranie Str. 
Nar. kolo Dlutów pod przewonictwem pr<!­
zesa. Jeden z kolegów wyglosił referat go­
spodarczy. Zebranie zako!1czono odśp:e­
waniem Hymnu ~llodych. We WSI Do­
broń odbyło SIę rÓWnIeż zebranie Str. Na.r. 
koło Dobroń IV lokalu Idasnem pod prze­
wodnictwem prezesa. Referat wygłosił 
jeden z preiegentó\\ . ZebranIe zakMlczo­
no odśpiewaniem Hymnu i\llodych. (p) Xocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jan­

kieipI\icza. Stary Rynek 9 (żydowska). 

c;·lucho\\<;kiego, Xal'utowicza 6. Hambur- ł~ Ó d ź 3. O. Na terenie Łodzi u - . dzano z Lipska futrzane skórki orygt- .tronika Sieradza 
~~, ~~ló'>l na ~O .. ~a \~loIYSkieg?: Piotrkow- I jawlliono' centralę przemytniczą., która I nalne i imitac~~. Skórki wwożono do • .. 
<ska u.07. PIOtl.ows;Ie:,o, Pomol"ka 91. Stec- znajdowała się u handlarza futer Prus Wschodl1lch przez ,Pomorze, .a I Za p~ekroczenle godzlD ') ha~dlu .. :v 
la, Llmanol\<:>kle"o 37. Żyda Kałmana Rapucha (Aleja Ko-I stamtąd dopiero do Gdanska, gdzie sobo.tę WIeczorem od god.z. ~ll-_3 pohc.a 

ściuszki 26). Na czele szajki stał Żyd następnie przemycano do Łodzi. Zko- I zrobiła protokuły za .potaJemn". handel (t. 
Teatry łódzkie ., .' . . 'd' l d' . d . I zw. od tyłu") praWIe \Vszystklm Żydom 

Abr~m K.antorowlcz, k, tóry przewazr~le I leI bez'posl:e mo wzg ę n~e posre ~1O I sklep"ikarzom i W żydowskich J'atkach przy 
Tear Letni w Pal'lw Staszica - .,Kibk··. k ł Gd k D k do odbiorco w Warszawie PoznaniU zamIesz I\va w ans u. o szaj l . ~v .' , pl. Marsz. PiIsudskie"o'o, ul. Zamkowej, Ko-Teatr Popularny - ,,!';:olorowy zięć-'. l')" .. M' T b K ł ~l k td !( t c a trzy Cyrk "Arena" _ :2 przedstawienia ~ n~ eze l l'OWl1lCZ aler y er, a ma na ~ . ąs U l,. an orowl.z za - legjackiej i in. 

o ł,15, S,~O w. Flllge~'h~t oraz Ru?olf Rosne~, wszy~- man.o w Tc~ewle, gd~ ,zamIerz.ał. um- Nieszczę1iwa wieś. Wieś Zapole ~yje 
cy I~neh l?le~zkal1la .w ŁodZI, gdz!e knąc. Zatrzy.many za, ta ł. rÓW?le~ Ra- pod wrażeniem oba \\:l' pożaru Po trzy­
za.m1eszk'!Ją Ich r,?dzmy, oraz drug1e puch, I~atomla.st yozo:,tall znaJdUJą. SIę . krotnym pożare, nieznani sprawcy pod­
mleszkal11e w Gdansku. w Gdansku. Pome\yaz afera prowadzo- rzucili anonimowe iisty z pograżką. że ca-

Killa chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Serce Indianki". 
Bratnia Strzecha - "Przybłęda". 
Casino - ,.Katiusza'·. 

Ze względu na ograniczenia walu- na była od dłuzszego czasu, straty Ja wieś musi si~ dOBzcz~tnie spalić. Trze­
towe wwożono przez Gdańsk . drzewo skarbu państwa wynoszą do 80 tys. zł. ci pożar miał mieJsce w niedzielę, gdy lu-
do Niemiec, a wzarnian za to sprowa- . dzie byli w kościele w Brześniu. Corso - "Karnawał i miłość". 

Capital - .,XaBz chleb powszedni". 
Czary - .. \Ia"karada". 
G·rand Kino - .,ZelThSta panr:. X". 
Mimoza - .. U\I''Jdzicielka''. 
Mewa - "Skandal w Budapeszcie", 
Miraż - .. Pie~(1 [wraka". 

I Trup cielęcia Ul żvdowskiei walizie 
",,.Olt ika Lasku -Wstyd. P Grzegorz KetJiński, pracow­
nik związku Ziemian,\\! rlniu 31 maja r. D. 
ominą! dwu fryzjerów Polaków, a wszedl 
II'J'aZ z żoną do ZYlla. Po wyjściu od fry­
zjera udał się na stację kolejową dorożką 
żydowską m:mo tego. iż specjalnie po~ 
jechało dO!1 kilku doroikarzy Polaków. 
Wstyd! 

Ludowv -- .. Kocha, lubi, sUllluje". 
Oświatowy - .. Wyspa skarbów" 
Palace - ,.P~eśłl sło!1ca". 
Przedwiośnie - "Jej szamp-arkka noc". 
Stylowy - "Przebudzenic". 
Słońce - .. KI'ólowa niewolników". 
Rekord - "W obroni(' Pl'zed "miercią". 

żydzi fałszerzami monet 
Ł ó d ź, 3. G. Przed sądem okl"~go­

wym odpowiadali dwaj Żydzi za roz­
powszechnianie falszywych monet 2, 5 
i lO-złotowych . Po dłuższych obserwa' 
cjach dnia 4, pażdziernika 1934 w pi­
wiarni przy ul. Zawiszy policja zal'zy­
mała Herszlika Abramowicza j Szymo· 
na \Yajnberga, od których odebrano 
około 100 fałszywycb monet. Sąd ska­
zał Abramowicza i \Vajnbel'ga każdc­
go na trzy lata więzienia z pozbawie­
niem praw. 

Ofiara spo'ru m,ajątkow,ego 
L ód ź, 3. 6. Na tle sporu mają.tko­

wego we wsi Nowy Świat Antoni i 
Szczepan Kaźmierczakowie postrzelili 
w głowę i szyję Leona Pacuszkę, któ­
rego w agon.ii odwieziono do szpitala. 

Jak He,.s~ Pinder nkupU" ~a 

Ł ó d Ź, 3. 6. Pół roku temu pasaże­
rowie, jadący III klasą z Żyrardowa 
do Warszawy, byli mocno zaniepoko­
Jeni zaduchem, jaki wydobywał się z 
pewnej wielkiej walizy, właścicielem 
l<tórej był jegomość o wybitnie 
wschodnich rysach t.wal-.ly. Wkrótce 
po wagonie rozeszła siQ pogłos,ka, że w 
walizie jest trup. Na jednej ze stacji 
wezwano zatem policjanta, który za­
żądał od wystraszonego izraelity o­
tworzenia tajemniczej walizy. Okaza­
ło się, iż tam rzeczywiście były zwło­
ki, ale zwłoki... cielęcia. Właściciel 
walizy, którym się okazał Hersz Pin­
der, trudnił się przemycaniem nie­
stemplowanego mięsa do \Varszawy. 
Gdy posterunkowy postanowił spisać 
protokół. pomysłowy Pinder wrzucił 
do kieszeni funkcjonarjusza policji 50 
groszy i odez~'ał siQ: "Jak pan zoba­
czy, co pan ma w kieszeni, to pan chy­
ba nie zrobi mi protokółu ... " Rezultat 
jednak był wręc7.: odwrotny, gdyż po­
sterunkowy nie tylko spisał protokół 
o przemyt mięsa, lecz z miejsca are­
sztował Pindera za próbę przekup­
stwa. 

W ubiegłą. sobOtę przecl sądem 0-
krę:;owym stanął Pinder, który zdą-

• ZZI mik 
ś. p. Antoni Horbowski-Zaranek. Do­

szła nad smutna wiadomość. że \V dniu 29 
maja r. b. zmarł \\' Gnieźnie, gdzie przed 

'Tokiem wraz ze RWą małżonką zamieszkał, 
ś. p. Antoni IIorbo\\'cski-Zaranek. emeryto­
wany er:dzia kaliskicgo sądu okl'ęgowego. 

Z Ligi Morskiej i Kolonjalnej. . a od­
b\'tC'm W3 lnem zebraniu członków kali­
ek ipgo kola Li gi ~Ior.c;kiej i Kolonjalnej 
w~'hran~' zostal zarząrl w następującym 
skla.tlzic: mag. CIll'zano\\'"ki. rej. Dulęba. 
mjr. DolJl'ZHll.,ki. mjl'. Haizik, II. Janlw\\'­
ski. n.hl·. Jaro . ..;z. mjr. Ko",-.;akrwski, płk. 
l\ o,~,"H'c:ki. K loŹllli t"lc..;ki, UI",ze II'" ki i clyr. 
Ol'Zl'ł. 

Walne zebranie W. K. S. "Prosna". ~a. 
dziell 17. h. m .. ~o(lz. 19 zapowirc1ziane zo­
.. tało 1\llIl1e zehranic członków V;. K. S. 
,.Pro."na··. 

Letni s~zon teatru. Teatl' mjej.-ki \V 

l\al i.'zll rozpoczf\ł dnia 1 czel'wcn r. b. let­
ni ";('ZOll teatrulny. I\·y.;ta 1\ iając o·pe['C'tkę 
Ił. ~lvlza .. I'PJlpina ". 

Przeniesien'e wicestarosty z Turku. 
\Vicc...;lal·otiLa w Turku, p. WI?dytiJaw Pącz­
kiewicz, zo,'>lal pl'zel1lesiony no rÓI\'norz~d­
ne stanowisko do Jarocina. 

Tegoroczne maturzystki-nazaretanki. \V 
roku biein.cym świadectwa dojrzalo>ści w 
Gimnazjum S.S. Xa.zaretanek IV Kaliszu 
otl'zvmają panie: Halina Bartnicka, Hali­
na ile&3ert. Zo.fja Mayówna, :\atalja ~Jini­
szewska, :'vIarja ~owakówna, Irena Ow­
czar",ka, BI'oni&ława Piątko\vBka, Barhara 
Wilczyll :ka i Halina Wiśniews·ka. 

.Maturzvści w gimnazjum Asnyka. Xa 
27 uczniów-I,I 'l turzystów, 17 Polaków-ka­
tolikó\v otrZ\'Ina ś\\'iadectwa doirza.łości z 
llkot"lczenia riimnazjum im . . \d. Asnyka w 
Ka,liBzu. mianowicie T}j1.: Lech .\damcza,k, 
WaleJ'jun Bine-k. Zelislaw Janczewl>ki. 
Wlodzimicrz I\oźmiilSki, Henryk Kracił'l­
ski. Stani"łnw Kl'zysik. Edward KUbiak, I 
'WJodzimiprz ~Io.ga. Ferdynand ~iewia­
domski, Tadeusz Xiewęglowski, ~Iikoła.i 
\1 roczkowski, Stanisław Xowic.k i, Józef 
SkotaJ'ski, Jerzy Tomaszew>iki. Zdzisław 
"'alCć'zy ·ki. Andrzej Winezakiewicz i 
,\Ildrzej Zardecki. 

G6rale podhalańscy w Kaliszu. Przybył 
rio Kalisza zeć:>pół artystyczny górali pod­
halallBkich pod kiero\'.mictwem p. Wojtka 
Hal'nas-Podhalall"kiego. Zespól ten za­
trzyma się w naszem mieście na kilka dni 
i zaprodukuje ka.liskiej publiczności pięk­
no pieśni góralskich na kobzie, gęśli, li-

Zjazd kole'leński Nazaret&nek. W ściu i t. 1). 

dniach 9 i 10 cz(>rwca r. b. odbędzie się w Prośba do magistratu. Rodzice pociech. 
Kaliszu ziazd b. wychowanek kaliskiego udających się codziennie do parku na. za­
Gimnazjum SS .. ·aj':;\\,. Rodziny z ~azare- bawę, za !laszom pośrodnic!wem proszą 
tu, poJą::zonv ze zjazdem delegatek Kól. zarząd miasla, itby zecbcial wyznaczyć 
Dono><zqc o POI\yżezem KaliskIe Kolo b. ł place do uJ.baw dziecięcyeh i polecił w 
\\yc.hol\·an-3k pro"j o jak najllL:zniejszy u· tych miejscach na.wieźć piasku, a równi(>,t 
dział w ~ież{jzie, który ro-zpocznie c:;ię urt71 usta.wi! V 'ciei ławkl dla spoczynku zmfJ­
czystą mszą św o godz. 9 rano w k~ciele ezonych spacerem lub przybyłych dla u-
SS. Xazaretanek. . - - , tycia świetego powietrza. 

50 gr. 6 miesięcy wit:~ienia 

żył przesiedzieć już w więzieniu 6 mie­
sięcy. Mimo żarliwej obrony adwo­
kata Goldfarba, sąd skazał Pindera 
na dalsze 6 miesięcy więzienia, zawie­
szając wykonanie kary. 

Jeszcze o Widawę. \\"tizy"cy ci, k lórzy 
zCcitnli "kazani IV dniu 20 [utpgo J'. b. w 
sądzie grodzkim w Laf'ku o sł\'nnf' znjśc:1I. 

ży ra ioszukl"W,ał n.~ ~ukrz.a· IV Willal\'ie w dniu 10 czerwca ulJicgh'~o 
U U ~ .(1 roku. ohccnie otrZYMali wezwanie z sądu 

Ł ó cI ź, 3. 6. Zwi~zek kupców cle ta- apelacyjnego z \,'arszawy Ila rozprawę, 
I istó"w zajmował się sprawQ mach ina- I która ma olę odbyć \\. dniu 17 czerwca r. b. 
cyj. jakie prowadził właściciel hur- 1 ~!'!"""!'!"""!""!'!!'!"""!!!~!'!"""!'!"""~!'!"""!'!"""~~~ ___ """! 
towni CUkI'U pud firmą. ,.Kostka'· przy} 
ul. Zielonej 3, Żyd Ajzenberg. Na 

Ponie''''aż handel cukrem odbywa 
się pod kontrolą władz i ceny są ści-

srebrnym ekral11' ie 
PIEŚŃ SŁOŃCA 

~Ie 1ormowane. Ajzenbe.rg, by zwięk­
szyć swe zyski, sprzedawał w workach 
zamiast stu kilogramów 00, 95 i mniej, 
pobierając jednak 124 zł według ceny 
ustalonej dla detal istów. Sklepikarze 
ponieśli z tej racji znaczne straty. Po­
szkodowani zwrócili się do odno~nycb 
władz o pociągnięcie Ajze.nberga do 
odpowiedzialności. 

Przy pracy. W fabryce Neumarka 
przy ~!' . Wierzbo.wej fi pas transmisyjny 
poc~"YClł robotnIka Ludwika Watysiaka, 
Z~~~l1e:szkałego p~y u!. Dą.browskiej 7. Ma­
tY<SIak. d.oznał clężklCh obrażeIl. ciala i 
prZCl-neZlOno go w stanie "'rożnym do sZj)i-
~~ ". 

"Palace". 
;';;owy bardzo dobry artysta - Vulpi, 

k.ilka bardzo ladnnh. napraw";ę n;eprze­
clętnycb, nocnych zdięć z Wenecji o'mz. 
parę niezlycb scen nie \\'y<starczą., aby 
można było powiedzioć, że .. PieŚJl słońca" 
jf:<3t dobrym filmem. Sc()uarjusz je,st tak 
nudny i źle ułożony. że intryga zawi1,zuje 
cię dopiero IV połowie obrazu: prze~adm\'a­
nie zdjęciami ze sceny operowej, doczepio­
nemi po to tylko, abv można było nagrać 
wię~ej śpiewu., widoki z okien p\,dzącego 
POClągU i co gorsze sam pocią,.g. z 'dziesięć 
razy oSfiJmowanr. c't\\.8I'Zają beznadziejne 
dłużyzn\'. Widz mimo woli zadaje .,obie 
pytanie: - w Jak im celu pokazuje mu się 
!en przejeżdżający przez pola, zatrzymu­
Jący si~ na stacjacb: wyjeżdżający z tune­
lu, wjeż,lilający do tunelu, zprzoclu, ztylu, 
zboku? .. Przecie każdy z nas to widział 
setki i tysiące razy. To też filmu nie może 
uratować ani gra Vulpiego, ani 9w~'('h kil­
ka zdjęć nocnveh. tem :hardziej. 7.1' zdjęc:a 
są bardzo plf!.l>kie i micjt>cami mrl!r nawet. 

RaDiany przy pracy. W fabrvce :\fiJ1e- NASZ CHLEB POWSZEDNI 
1'a pl'zy ul. Zeromskiego 9(1 ude',zonv zo- "Capiłol" 
... tal o(~Jamem żelaza i odniÓ6l u<3zkodzcnie P 
claózkl robotnik Kazimicrz Liniec. zamie- ' I'zc-rl nal'U mio:-siąc;'lnJl ogląt1aliśmy 80-
<>zka.ły przv ul. 28 p. strz. Kan 50. Hanncgo wlecki ~':m \\'ZCll'OIIUIlI' (nieu!loI1:i0) na 
odWIeZIOno do Bzpitaln. filmach wcllodnio-elll'ropr.:.,kidl (. rumy 

na myśli .. Ś\\·iat się ;'Illiejr"). Ohrcnie 0-
Zatrucie. \V mieszkaniu własnem g:ąc1alJlI' film amPI'1 kllli.ski. który pod 

przy ul. I\:,rótkiej 12 uległ zatruciu wsku- IYz~h;rl,'m I'l'ż~'"crji j"ri[ na:=<lado.lllictl\,pl/l 
tek naclmlel'llego spożyciu alkoholu mu· filmul'\ III j('rkic)1. ·ir-.,tety, ani'olliec­
rarz 3!-letl1i Konstant~' Jurek. ~1imo 1111- kim )'eflliza(ol'om nip udało :::ię l1n"l;lllow­
tychmlUfltOwej pomocy I('kal'f<kiej chory nic! \\'0 HenI' Clail·e·a. a!li Ki t)'.!(I\\ ',' X'.·r l'Jro-
zmarł wkr6tce. . . . . ' 

1\'1 n:e Illlało "lę "II (orli C eZ'''!I):<. r In Inn-
S~mob~Jstwo. \V ubikaeji domu przy r g lo kOllk U]'OII a~ 7. fil PIa '11 i I'udol\ k i na czy 

ul. ~Ienncł 22 popełnił samobójstwo przez I TUlżal'l",kir'4O. .. 
p.~ \VleRze~\C ~ezrobotny Juljan K:strzecki. .\limo lu należ~ JlI·z}'Znać. Żl' .. '\'(1 B'Z 
K16tn:eck.1 "'Ylec~orem ",:::zedl do Ul"tępu i I chleh nn'II,-7p(]lli" ti1anowi kl'1k lI;,pl"z·\d \V 

tam pow;eslł Rlę na. szelkach. Powodem f,nl<'l'yka{I,,'.iej pl'odul«::ji fi~I!1011· •. i. \\'rc.'z­
samobóje!wa byl brak środków do życia. cic \\. 11011) I\'ood znez<:)li oP;cl'ać iiiI1lY 1lJ. 

trmalarll "pcłecznYC:h. ,, ~ 8I';Z eh.!eb po­
wi\zedni " jc-. .,t to wyidealizowana i ~dlmo-

Kro ek P be • \\~tna X. I. R. :\. - P1·O;..(J'<im ~o\,'poclul'czy ni a a Janlc prt'z~'df'nla 1l0l,lP,,\P!t[\. [) i';~ aktll'at je­
<>re[;I1l.\' z,\larnall;n 'ię tr.!'() <lI1lCl'yi,l\ll\,I;;c­

Ś i g,o i~h'alb:mll ~. 'Pl larc~(Ag" II )lraldy.'e. 
O watowe - "Śmierć odpoczywa". :\a lllmle ot'zr\\'i':'cie II ~ fdn.'l·, lo l\'tiZYc'-!;o 
NowoŚĆ - "Sztuka życia". bardzo rięknit', al!'... ba;',lzo nip"paln'r.. 
LUDa - "Człowiek bez twarzy". L' t ł 

l'allU a. ; :, na film :-po!e 'Zi1Y. dD:C:iy" " .. 
Częściowa redukcJa. Przed czternastu gra popl'a wua, 

dniami robotnicy zatrudnieni IV dawnych Za :ntl'l'C'sOI\ aliśmy "ię spcńjflini(: od­
zakładach R. Kindlera na tklani otrzymali dźwiękipll1. jal,i znalazł ,,:\a6z chleb po­
wymówjenie. tV dniu 1 czerwca zreduko- \\szednj", śród lódzkie;.w spoleczc,"lStl\a _ 
wano kjJ,kudzfes~ęciu r~botnikćw .. I>~irma W6ZYSC~' są zan.ol\O],'lli. Wsk u:uje to na 
tłumaczy ~edukcJę brakJOm zamówIen. potl'Z('bc fi:!11óW o !l4:l1,.ąej trr~ci - \Viclz 

Czyt~lDla miejska czy żydo - "sauacyj. ma j1Ji ,:0;(': .. \\,:lmpó\\'. drama.ó\\' 1'1\:0-
Da" •. :~ 610 1.'1 Gl! c7.ytelni miE!jskiej przy no\\'rcl! i kryminalu. ~Ioże n'r zU)Ie1nie 
uJ. I~O~.('.,I) ""Zkl 7, porozkła.dano, eB.me .. n.p.'- I dotSć, lecz II' każtlrm razie pragnic od cza­
publIki, .,G]'05y Pora.nne" "Tek!', su do CU''/sU flpolecznrch tema~ów kture w 
"EXpre6bY", "Światowldy" i t. d. To też życiu codziennem tak bardzo go ~bChodzą. 
nic dziv.mego, że ludzie odwiedzaja,cy czy- m.t. 



Dnia 1 czerwca 1935 "., 
rzytStwa naszego, Ś. p. 

Jarosław Rozmarynowicz 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, i.łnia ł. bm.. 

o godz. 6 z domu żałoby. Wielkie Ga.rbary ł1 na . 
cmentarz par. farnej. 'O liczny udział w pogrze­
bie prosi 
. Tow. ' "PielgnYlQlł pol1 WMW. 'Matkl Boskie' 

. zg 11 290/91 w Poznaniu. . '" 

Świece do J. Ko'lnuoji św. 
" . CENTRALNA DROGERJA 

J.CZEPCZYŃSKI -Poznań 
' STARY -RYNEK Dr. 8. Tel. zblor; 45-4$ 

Odd~iał DROGE.RJA innvEiłsUM 
ul. Fr._ Rataj6~aka 38. - Tel. 27.49. 

Romana Dmowskiego 
po'rtre~y 

81\ do nabycia w Mnie 50 gl;oszy 
w administracji .,WJELKIEJ POLSKI" 
(Poznańt . Sw. Marcin 65). Na prze· 

syłkę . załączyć 15 gr. " . 

Dnia 30 maja 19115 r. zma.rl, optt~nr 6.w. SakramentamI." p. Za . Okucia budowl .. e do !!!!!!!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~~~~~!!~~ 
Łukasz Dutkowiak .... 'wm:Kllod~~elgps:a~21:i::: la~~ ' drzwJ l okien ZegarkI· obr~ezki i biżnterle e 

obu~lk ~fertr OrQdowms:a. - A t. , ~ ~ 
w nleukollCZOnym 77 roku. ży()ia. Popzeb odbedzle !lłę w (10- zd 92241 rma ary do P10ó1 ~~ kupuje ł sprzedaje 
nied!liałok, 3 czerwca o gO~ 16 fi kaplicy jw. Zofji w Ko4cianie.· p k j G·d • Olt@] 

W lUIIutku pogrążon. °!t~ie~a 'do 8 e- WOZ. Zle, śruby. drQty C:. _=..... _ n t 1074 najtanie .. J _ 
żona I rodzina. IN$ f' h ś - I 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 3'ffrwad~n~ lla~korzy8tniejs~!ł •• ł'l :s u'ma C l'ze Ol] au f', \ a. 

Mare[~I· - mieszanki, dropsy I śmletankDwe """"-;..;..;.;...;....;..;.C..;...zeladnł92kJ~ty ~ HUR.T pŹl'ÓOdlLO ~SakKuPlu B.KOWAISKI, "'ÓdŹ!OTe~iIOO~"lkO'!~6.0kll S 

elD groszowe ~ towa.r p()żą~any j wyrół. IJ • ..,.. ..-
!:Iany przez klienta 1P.'?"".l:..".l" li kaucią mo~e a1ę !Igło-

Fabryka Cukrów St. Mareckł, "omań .~eŚ~i~ik, Poznal1 Pomad, Wrodawak~ 4. -

.Nagłówkowe słowo (th.sto) 15 groszy, kaM. 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb == jedno słowo. 
j. w, z, Ił, = kaMa stanowi 1 ilłowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 ałów, wtem 

S nagłÓwkowych. 

56 pszennych 
z rąk 

wzorowe, 16 000 
leoa Rątajczak. 
12. 

OGŁOSZENIA 'DROBNE. 
Ogłollzenla wśród drobnycb: S,lamD'" mWmetl' JO ' otou,. . " , -. ~', - ~ - . 

:Domek' Folwark'· ueśćset. 
morgowy . koDiple~a. 

Illweatarze ' 
'}wanllŚci~ lat, · e:bjęcie ' lS 00ó, ~'l" 
MI' majątków poleca Tll'\et War­
szawski. Aleje M8rei1llti>,,;~kli'llto 

mie~zkalny w StJobniekll, ~W'. 20. Pozn8ń. . . " ad !rl4'~ 
borniekl. spNl8'iam zaraz ('ena ,,--= . -:B 
1 800 111. Oferty Oredownik. Po- Wydzleriawu~ R!!" ROZMAITE. 
imań d 2Ró6 kolonjalny. wyszyn~ _ 1-_----------.' Rowery W : .. rzeźnictwo, !cief\yszorzęd~~. :- Lokomobili 

Krllemińskl. ł,6d~. Plotl'k.owska aj 11, KOPNA _. ~~~~?el~·pj~n~~~:a. o~~~~}'~1{d~ 25 Hl' ceiem WYPOOŻYazenl~k ,po-
17S. telef.on 15~·77. . Skład 1 war- IBartĘowiak Dopiewo. szu kUJe. O~ert.Y. re owm , -
sztaty. NOWOŚCI ·'.}a $kładzle. Domek . z'd 92217 POllnań zd 92 225_~ ____ _ 
_____ n 1_°.239 - \II o,r6dklem w O'k9!icy Poznania • • • Słarsż3 

2 mor - kupIę. bea pośredm~twa. . Wplłl- . Wydzle~zaW1, . - . plU'lia lub wdowe z 10.00 zł przyj-
111 Cli da 9000. , Szcze",6lowe oferty 32 morgI pszenneJ zabudowama- a stałe dOŻYWOCie Bartko-

ogrodu, Qom mieszkalny, chlę-- Or~dQwnik, Poznań 3d 92253 mi masywnemi. in~entari'}ami, - m!) kU abroiioa Doplewo Po-
wem, masywny sl1r2led~m. ~h- Domek morgi 1,25 żyta, objecie '\)80 ~ ~I~. . • . zd' 92 213 
chał Częrn!ak. DaszewlCe. pocz- . _ Bartkowiak, Dopiewo. Po~ań. ~ , -
ta GlIdk). sd 91620 kuple mUl.steczku do.5000 zł. zd 92216 - Mleko 

D Wpłac~ 2!JOO. ZgIOS~e!lla ~entu!"a - Kai;dą' ilość Uustel1."J §wiezeRQ do-
.. om . . Ol'edowmka ChO~Zlez. Pleraolue- Skład starcze do, domu, 14 groszy litr. -

śr6dmlOŚCJe Ple zewa. 8 ubllkaeY.1. gO pod .• Emeryt . nil 112'76 ko-Ion}ll!ny przy ruchliwej ulicy Z"l.oszenin do Oredownika.. Po· 
zabUQuwania g~porlarczę. o\ldny S-lO mórg w mieścl~ powiatowem od zaraz zl~al\ za 92 3S9 . 
pólmorgo~'y ogród, tamo. ,500 k li P . . - . do wydZ'ieriawienia. Zgłoozenia ,,- - ~ 
s~rleda. Ma!olepsey. PI~w. Od °kC7 . :?2lII~n!la,Z mt ozl''YJe Oredownik Po~na.l zd \i2279 "6. SZUR POSADY zd 111 9il6 yn aml ",UPI!). O!.g %'ZE'ma - . ;;;,, __ ... _~ •• ____ ... _ 
--:"---::.::...;;;",;:.-::.::._____ downik. Po.znań ul 92 ~51 '!" 

Dom dwupokojowy 10-15 mórg . . Chłopak 
dwumorgowy ogród dobre; ziemi. blisko Poznania II z dobre~ ro:d'z'lllY szu.ka słu·tbl' 11 

cmarkanlon'Y blisko Poznania. _ oobrą komunikacja kupie. OIer· ?,oSPodolll /u'b wd wle~rYf, I!l~ C&na S 000 • ..,.. Poznań •• ll!.ie MaT' ty Or.edownilt, Poznali Jątk1l. . er 30zd ~:m. ,()Zna 
cinkowsklel:O 20, Tunel Wal'- lId 91581, U" ,,~~ 
elawskl. d 2M2 

Maszynę szewską 
Włtep~"ke w dobflm' - sf"ińle óka'.. 
lIJ'inie $PFllednm. Kotlh\l'ki. 'łklad 
talaza. Poznań. Górna Wilda 15. 

Katowie1l ,6.31) fr~. li Wa.r-lwiersze !OOT'5k,ie B. P._ł~wl~ 
Ford 8~!lWY. 7.45 DrOg~a.m na ·dz. blei.

1
21.40 t~ansm. " FOZń_arua. .... 

. d 2ĄOO 

. WARSZAWA 
ped~l1!e kryty O'ka.ujn.łe ~I"H- . 7.110 wl!lkazówtlci praktyemle. 8- koncert. ' 
dspl. Oferty Oredowruk. Pocrna1'\ . Aroda. 1\ _czerwca. 8.20 tr •. z Wa~zawy •. 11.67-:-13,55/ Ł6dź 6.S0 transra\8je' z W!tlI'fta. 

zd 9Z 291 . ł.30 8'lJ'Ilreioa oor8!JlJllJ!t. 12.55 transm. z Wal'S'Zaowy I Kra:.kowa. 745 'am a dz bieli. 750 
• , -I k cJ~ienJlik polud'n-io>wy. , 13.05 J. 1~ ąiłaj!mwskieA'o . V·ta$YIllf'O'nja :;kUoWlkfO>;;akt. ~.20 tranPt, 

,j,u. e a arahrlH,: Snnf()!1ja ~oil. 15.45 w. wYlk. Meng a ,z .tow. 01'- 7 Warsz. 11,1$7 l!,yJn1al. (I1i8.5U z 
«10 litrów dr;iennie odda .,., Ker pl.Dłlb~>s>sy: SOOlat. ]Ja. SlknY'PCe Im &!Itry (pjyty). 'chwJ'hl!a sl?O> \v .. ~~, g~jqla/ :r;I{rllJkowa,. U.N 
mornikach lub G/uchowie Maj. J tortePllm .. .. 1G, trllJliSllll16~a a Ogro- leozma. 18.30 .. ~ ce l.szanUJII-, "., trlll1S1lU $ Wail'n. U munka 
Głucjiowo, poczta Komo<i'lliki po- duo 16.80 odezy't ;Pl c:v-.kłu ,.2;e Ję:koP~!.::?.d..'\y··~bczY~8 t~lcbipa~~owa-: f ~()l)1I,lama (p/yty). 18.80 8~r~'y~~ 
wiat P07-ńań zd 92 tf36 ŚW1.vaJta d:oiewcillt". 16.43 Ohór w d "'~tJ ""'" k .... l, "n ~ 1""\, '/ teohn • . 1$.40 ... :tyc!~ art. I, ku", 

JI,arcQTIl~. 11 .. 2jd'obyc~e Vl"SlP6J- - o c~:V;. z Cy U ..... r~yro"a J .• e.l 18.45 muzyka (plyty). 19.15 a.I'Je 
DOili Qzes:nej zOOolog.ji". 17.15 IV pQ1ga- O'chr~J'\olI. - wy,!;!'l. mJ,r .. Br. R()- w 'Wyk. :m. Oa1'U60 (płyty). 19.25 

4 Qtbikacyjny el ~ klrYCi'}noM. dwu- danka Mi'ohab K 'Ol'idrackiego. maru'S/lIy;n. 18.46 fa'l1t,!IEJe na te-- . wlaod'ID. BP ort. lok8Jl'n-e. !t.U 
morgowy owocow}', morga troska- 17.5g lUlią0ka i w,ied:z~. 18 duety ma'ty z Oopeor franeusklch (płyty). SkrzY'fLka Łód~sjRodz1ny Ra· 
wek. cen'l 7000 . .I!'rankO'Wski. Ża- na ::' ~OIPra:nY. 18.19 'leatr WYf).- 1~.1() POg.a,dM1ka z cyklu .. 9uod- djowej ~ kOOlęert 
bikowo P()!l.iatJ'Wskiego 10 PO" b~azlLl ną,d.aje frą,gment słue.ho- nl'k &ląskl". !!I.25 łoJ{ltln~ wl,adoon. . • 
zna'ń. ' z.d.'~ 25,9 wlskowy. 18.30 skrzynka techllll<:z- sport .. 20 .sonata S~~zYPoowa~. TornA 11.30 -tr. ~ W~. '7.~G 

na. 18,45 muzy!\a. 19.15 po!(a<lan- I adelewskle<ro. Wyk .. ;prof. prt>f. prw:ram na dz bież 750 wSokaz 
Dom oka dyr. Tadeusza Zakrzewskie- ~ho~~ln~.0>~1~~~iKf.e)211~30AB~ba~ tmlkt. 8-8.%0 tr. z \y.arsfI. 11,61' 

murowan". chlem!k. p"l -O-Ul' t"OO.93 19k.%~",_'fiad()l)ltOoŚlci 'SOOI rtow1e. l.. t b d b l' 2 (l - 14 tr. II Wllrltz: I lGrak. 1 
" "> v *'.. " ro..... recr ą, W10 on~e o- ",oncer ran en Ul'S 91 nr. . p y- koncel"t symfoni'C!Zny (płyty). 15,31ł 

g;~o~lUg~d Kozn:nJE!mk,' lJOO,.- Wy" 19.50 Jl~a,a,lLnka aktualna. ty). 21,80 porad~ rauJol;e(!hmC21ne. pl"Ze,glą.d giel,dowy. 15.45 Z oper 
art oWla OPle- 20 Edw8ll'd EIgar: lron(l~rt 21.40 trans.m.. z r",zn3'1l1a. 22 k'Q(I1- ( { t) 18,30 k nk t Im 

wo. l'oznlU'\. Znaczek, slł~cowy h-moll op. 61 . . 20.45 cert .rekJ.llJlllowy. 23.00 &k,nr;y<nlka 1$.10 yży';'-le 'kultu~ .. Th;.t. I :i'1lOC~ 
?Id 92215 dziell:l1ik wlęocto~y. 20.55 .. J8# fra:nC11S'ką.. na Po<morzu, 18.45 utWi>ry skrzyp. 
D p.racuJemy ) tyjemy w Po>lsee " . cowe (płyty) ' . 1916 Precz z 

om 21 koncel'~. 21:30 odc.zyt.w ,ie3Y;ku Krllk6w 6.30 tra'n-smi'Sja z Wą,r- ch'W","'ami": ~ł. K. Hu~tHm-
nowomlll!lywn'Y. vól morgi ogrodu ell'pera'll:Oltlm. 21.40 pu!>Śnl po>l&kJ~h s.zaow~'. 1.45 pro,.'usm na dzień. bie- thae.l '9211 wiadOOll IrP&rt II Po­
w Poznaniu, 2500 bez długu. - kOoIllP.OZf>to.rów. 22.15 Mala OrkJe- ?;1l0Y.l OTUl w5lkaz1~k1 praktya- iM rza.'2n moo"'ka pO!l&k,a (~lytY). 
Bartkowiak, obrońca, Dopiewo, stra. na. 0-8,20 tral{lfloDl.loSJR z Wa1'Sza- ..... 0 "JO V' 

~~d 92214 wy. 11.1';7 sygnaJ czasu. He-jna! z 

Ober.t.a • Sala Wi!lŻY Mariacddej. 15.45 koM&rt 
z; ok-tetu Sąuire'a z płyt. 18.30 

40 mórg buraczanej. zabudowania lrkrzy'ltka techn!cma. 18.40 pą.ga-
wsp.aniale'p kompletnemi inwen- Sitod .. IS ellerwca. danka z Cytl<:1u .. Czysty Kraików 
tarzami. _ oznlll1ia. 19000. wp/a- Pozna! t3.05 mllJZyka symfoO- chl>ubą Pak.'!Iki P, t. "Czys,toM 
ty 15000, Bartkowl'lk. Dopiewo. !liczna w WyJ!:. znako>mitych ze- :KJrakowa", wy,gl. prezydent mia- Koenlgswąsłerhausen 12 ' kO/l-

zd 92212 "golów. Płyty. 13.1\5 transmisja li sta dr. M. KIIIP1ioki. 18.45 reeit8!l cert. · 14 !'oZJllabtości niuzyef,lJle. 
------'- Wa:rsza:wy. 15.35 przG)!'ląd Ilield .. §piewaczy H. Łowczyń~iej. - 15.10 pieśnli i utwory fortepia'l1o-

Dom wiad. g08'llod., !'oln. 15.45-18.30 Akotn'P. M. Biliń,ska. 19.15 'Pora~· we. 21 międzyn. festival mIlJZYC2-

,. , ~ZAGRJ\NltZNE "_ 
aroda. 5 czerwca, 

Znak afer,y napn.ykład: z 189"..4, n 2745. d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ()głouenia w dni powsze~nie przyjmuje 
atę do godz. 10.30. w sobaty i dni przedśwlą- . 
, _, teczne pnyjmuje się do godz. 10,15. 

Niebywały 

sukces I 

. ~ądaJ 
wysokoczułych 
błon 

Za 01111."1.,,, tefilO kuponu ' 
w kał4l,ra .............. 

Verlehrome 280 -Kodak- BB 

zł.122!! 
---~-

Kslążltowy • robotnlk l " Pann., 
poozUokuje sta:la; pos,ady. Mam. y miłej, Jl()9Zu,kuje z ka'1lcja .110 \łkle­
po 2000 z/ kaucji. Adresy wska- PU prn wolnem mieszJ;;aniu u-
że Oreoowrok. Po.znań trzymam·u. Oferty pod •. lOks--

zd 92 łS.7 pedjell'tk.a" Kurjer 1'0>znal1&J;;i -
Gdynia. n.t\' 11 2fl6 

:.: Przedstawicieli 
Agenci zawodowi 

4 ~koje, ogr6d. narożnilk II'lów- transm. z Warszawy. 18.30 .. Pro- nhlr turystycZllY. 19.25 lokalne ny z ~aoDl.bu.rga. Motala i Sztok­
nych ulic na interes lub emery- gram Ozwartku lit.-art. w palae-u wi,adoB1. sport. 20 koncert PO- holm .30 tr. Ii L<mdynu. Kalund­
ta. 60&0 wpłata 4,.500 sprzed8JIIl. D.zialyńslki.ch" (wygI. dr. W. śwhjco,ny utwor()IU Schuberta z borg ' Kopenhalta 20 O1'Uzy,k,a 
Ofe.rty Ored()wni'k P~,a.ń. Bl'lIes1k,a). 18.40 i;yde kwIt .. aU't. i płyt. 21.30 odczyt P. t.: .. Zlot dtll~ka . . 22.11) olna;zy O1'\l:ZY<lIm&. do IPfl'ledaż:l" oblLl!'aeji państwo-

M' 11 275 spoi. Poznania. 18.45 .. GaLii Cur- skaut6w w Spale" w j~,.z. oope- Oslo 20 kr.ncert (''r'kie.->'trowy. Bu- wyeb poszukiwani. nahvyźsza 
ci i ElIJrico Oaruoo". Płyty. 19.11i ra,nto ,wYJgl. kieor. Kapisze\W.lci. dajteszt 20.25 w\\zy l<!I cy,g!lńslka. prowizja_ Ma/opolski Zl!klad Kre-

z branży drukarskiej i stempłar­
s,kiej poszukuje dobrae 2iap~'()wa­
dzona fil'IJ1a. Adres Orędownik. 
Poonall z-d 92 ~54 

Domek pogadanka rolnicza P. t. ..Nie 2'l J;.o>ncert. 21.50 Ko-uoert o>peruwy. Beromune- dyto>wy. Poznań. M!lrcllla 22. 
2 pokoje kuchnia, mQ1;a ogrodu pods.iewajmy lak prószem .siaiJła" ster 19.50 ;viedeń9ki~ melo.dje opę- zd 00 581 

Uczeń 
f-ryzjersk~ z callwwitem ' Ub·l!YInll· 
niem potrzebny Rychter, Mars,z. 
Focha 64.. Poznań. :od ił2 4001 

kor~ystnle snrzedam. oanna, _ (wy·gl. Z. I:tra:nc). 19.26 wi,ad,oon.. L1II'clw ".SO tra~, :5 Wa<l'S!\a. l'etkowe. 20.45 muzy,ka S?iWa,jcilt'o 
~ \ .. spOrt. Poznarua. 20 lmllcert mlo- Wy. 7.45 Pl'oj:(ram na dz. bież. 7.50 ska. Stuttt:art 19 k(>ncert z Ko!!-- Uczeń 

Kaczmarek. Mosina. z~ dych talentów. Wyk.: ]j'. Kwra- \\"Slkaz6wkl llrak1YCooe. 8 - 8.20 nio,glS'wu.s'terhwnsen. 29.45 k-onoert ~trzebn.·., utrzymanie płatne. 
Dom nourv wiaokówna - l!opran, R. Anto.nie- trang.m. z Warszawy i KJrrukoowa. wleClZorOwy. Wleden 20 ~oncert Jal\ PUĘlkn. mis·trz fryzjerski. b, ' Uczeń 

• ' "17 • wicz - meZtWS<'lIPran, L, Greise- 12.0B-13.05 tra,nsm. z Wlhl'SzawY. muzyki ~alla. 22.10 muzyka op.e. nati:lC}j_i pub!. szkoly doks·zt. ~Iekarski, który $ię juz uczył mo. 
8 llbJkacYJoy dWO<llla q·klad..al!ll. e- równa - forteu.. l. Mhltu.lin - 13.0G .~Schuma.nn - Scilubert" T4jwa Pla!fll 16 SO ko,ncert mu~y k d "14"" .. k 
łektq' cmloŚ~, OOO<1kwP18!:I IQ'JO. - bas. Przy fortep . prof. Wl. Racz- (płyty). 18.S0 akrlly·nka technicz- ki d·~tej. 19.4Ó "';elSOty .wtiec.z6r: ~aw Ił . li " "'" j:v.~~I,zgrf.~n~l:a~y:~~:ns~~~vgl~: 
Fr.ankO'Wskl, Żab" o,wo, J:'omatOtW- k.j)wski. %0.411 tran&m. z Wa.rsza- na. 18.40 Silva reru,m. 18.45 reci- 20.30 I 21.110 tr. z L()ndynu. Rzym Pk' d 9? 413 
sktego lQ Poznlłń. zd 92 258 w.y. 21.30 wieczór . Literacki: tal fo>rteipianc;wy J. Voglówny. 21 sztuka teatralllia. B{lllareszt OSZU UlQ z J 

Ś b .. W'ierSiZe L. Turkowskiiego ze - 19,15 .. Wycieczka do Prus 20.11) ko>nce'l't soli stów. 21.45 i 22.30 ;Plarlll!l d'W6ch pomocnik6w 0lITO-ru sztak zbioru ,,.KrzYŻ n'a rozdr(}żu". 21.40 Ws clindni·oh". WYKt p. Wł. F i- kc;llcert ol'kiestry. lI.ledjoJan 20.55 dni<;zych. jednego szkó;karza. Za- Potrzebni 
imadła--1l8 8pr~edaz. J. Klis~. Po- pieśni l>O'l'skich kOOllpozytorów wiszer. 19.25 wiadolll. S'POirt. lokwlne ... Pu,rytaiJIje". oper.a Be\lillieJ:!'o. kład ogrodniczy K. Rudawski mł()(h1i kp1nerzf 4 /taucją 000 d. 
znań Ubwalisa;ewo 66. 111. 12. UI wyk. J. Wolit1 s.k i ego, 'rn\n,s·m. na: 20 ASlUfouj.a '- Apjew· (muzyka z Frankfurt 20.45 "Pajace". opera Buk (Wlkp.), Lwówecka 'i, tel. 2. Zgłoszenia pod . Wy lawa" Ku­
pietro. zd ;123603 wszy,';,r.kie rWi~1. 1;'. R. płyt). 21.30 Mimu,ty litera.c:kie - Leoncnvalla. zd 91962 rjpr Poznański. Gdynia ng 112(1) 

Co futro = to Edmund Rychter- co palto.......: to Edmund Rychter ;...;: co ubran.ie ..... to Edmund Rycbter, Poznan, Oetrów Wlelkop. • 

u d p f at a na mie~ I , !c c ~l!tl'wiee 1985 roku .. wl!\<mlie ,kallltkowegQ dodlltkll powie­
I r Z e IiCtoWb!;O. w P~Jna.nju w ekspedycji zł 1;95, w agencjach ' zl 2,201 z od-

noszellięm do domu zł 2.20. na prowin('ji na pocztacjl jut z o'ui!'oaze. . 
!i:eQl <lą domu kwartalnie 1,01, miesiecznie 2,34. pod opaska miesitle~nle w PO'lscez! 5,00. 
w mnych krHjach zł 5.00. Przy 7-miu wy(!al\iaeh tygodniowo kosztuje .:Orerlownik" uiie"fe~" 
Ilie 2.35 zł bez odnoszenia do domu. W razie wypadków sl!0wodowanych Si!l\ w~żazą, przeszkód 
oN zak iadzie. strajków i t. ' p. wydawnictwo nie odpowiaoa ~a dootafC21enie · pisi:ną, a abonenci 
nie maja prawa domagania się nieąostarcr.onycb numer6w lub odszkodowania. . . " 

Og'ło S zen· a" na .tronle 6-ll\m.E»w~j 15 1'1', 'na Itronl& f-lamowej ~ł'IlJ' końcu tekstu 
. l reda.keyjni!goo lIt1 gr. l\1l stronie cawartej /lO 1'1'. na .tronie dru.ii~j 60 gr. 

, -- Przed wiado>mościllomi· potocznem! 100 Ifr od l-lamowego milimetra. 
()głoszen!a akomplikow8Jne li IIIU1Łrzeżeniem miejsca od PosICI8go)Jnego !'V)'padku 20% lla<lwytki. 
Drobne ogloszeni8 (najwytej 100 slów wtem 5 na,,16wkOwych) Iłowo nalllówkowe (tłll~te) 
Hl gr. kaMe dal~zą $łowo 10 gr. 0ll'łollzElltia do bieiaceło wydania j1rzyJmujem, do 'tfodzln; 
10,ilO. a do . w,dań niedzielnych ·1 8wlatęci!lnych do I'odz. 10.13 rano. Za rótniee mlęd2óY zest.­
wem a wys~oijcią . oa:IQ8~nia. "oWS't~a wskutek ma.tr7cowąnia. wJ'dawnictwo' nie odpuwjada. 

Redaktor naozeLny: Tadeun Pow'lookl. - Redaktor odpo wiedzlalnr .Andro;ej Trella fi Po~ania.. -Za wSł3'stkle w!ad()llloŚot 'artJoklll~ z .... ł.odli odpmriadl LeoJt T'flll •. LM', PIł)t~'r~_ka91. 
- Za og/os·zenla i reklamy odpowIada &<1ministracjlł w osobie p. AntOliiei'1ł Leśni.wi<il, w. ~a1\ill: - J'lie.e.m6wlonych rękopiso)w redakc.ja nie ~y. 1' 1I.:a. . ". 

Wycbod·zi eodzlEmnie fi W1)ątkiem nie~lel I świ,t Ilro~ystych 21 \latanii. dz.iet\ na.etePll7. . .: W:vdą.w.nictwo ..Df'Ultarnla PolU' 8. 4. ,,_ l'04lląruU. -:iw, .1Iluc.ln 'lO. 

Tolofcp.,.; ,~ l .. ;a 8ii.07. 86·24. al)-23. 40;72. w niedziele. iwi.~i llótDym Wlte.ot6iP-- 'Y!kQ łO~~ : 'P. I{. O.fo~4ń ~. 200 U9, 



Rekord Wajsówny pobity 
Rekordzistl,a niemiecka \V kuli 

pięcioboju H. Muuel'meyer rzuciła dy· 
skiem 4·4.34 m, biJąc dotychczasowy re­
kOl'd światn Wajsówny. w~' noszącv 43.79 
m, o j::; cm. (Tel wt.) • 

Białystok - Łódź 65:58 
B i a ł y s t o k. Ubiegłej niedzieli 

odbyły się tutaj międzymiastowe za­
wody lekkoatletyczne pomiQdzy r ·epre­
zentacjami Łodzi i Białegostoku. Zwy­
cięstwo odniósł Białystok. Porażka ta 
je,:t nieznaczna dla Łodzi, gdyż nao­
gól spodziewano się większej. W po­
szczególnych konkurencjach osiągnię­
to nnst\,pując-e wyniki: 100 m. Zasłona 
(B) 1 u., 400 m. i 1.500 m. Kuchar~ki 
(B);')2 i 4:10, 5.000 m. Kurpesa (Ł) 
16:06. Sztafetę olimpijską i 4X 100 wy­
grał Białystok w czasie. 3:28 i 45.6. 
Skok \V dal i "'wyż: Luckhaus (B) 6.64 
m. i 1.70 m. O tyce: Kucharski (Ł) 
2.90m. J{ula: Błaszczyk (Ł) 12.15 m. 
Oszczep: Bobillski (Ł) 53.54 m. Dysk: 
Stawicl<i (::3) 37.34 m. 

\" ogólnej punktacji zatem zwycię-
7ył Białystok w stosunku 65:58 pkt. 

"Śląsk" S łemianowioo 
W Piotrkowie 

P i o t l' k ó w. W niedzielę bawił 
w Piotrkowie jako gość K. S. "Con­
cordii" zespół Śląska z Siemianowic. 
Goście przyjechali autobusem. Mecz 
piłkarski rozegrany na boisku "Con­
cordii" zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym w stosunku 2:2. Po­
mimo doskonałej techniki gości w 
pierwszej części mieli przewagę go­
spodarze. Po przerwie ~oście energicz­
nie atakowali, stwarzając raz po raz 
bardzo emocjonujące sytuacje. Sę­
dziował p. Otto z Łodzi. 

S"l]'~~we w'ojewóri1.kie 
mistrzostwa ko~arskie 

na 150 km 
Mistrzostwo woj. warszawskiego 

zdobył Bober (Orkan) w czasie 4 g. 
35:28, 2. Zieliński (Skoda) 4 g. 37:49, 
3. Michalak (Fort Bema) 4 g. 40:08, 
4. Mertz (Iskra) 4 g. 42:15, 5. WI. Ko­
nopczyński (Świt) -4 g. 43:59, 6. Kudert 
(Skoda,) 4 g. 44:18, 7. Starzyński (Le­
gja) 4 g. 45:20, 8. J. Kapiak (Prąd) 4 g. 
45:23.2, 9. Olecki (Iskra) 4 g. 46:13, 
10. Ignaczak (Prąd) 4 g. 47. Startowało 
50 kolarzy, skonczyło bieg 42. 

Wyścig szosowy o mistrzostwo woj. 
Poznallskiego na trasie Poznall-Pnie­
wy-Poznań wśród kolarzy licencjo­
wanych wygrał niespodziewanie Rit­
ter z Bydgoszczy w czasie 4 g. 51 :10 
przed Jankowiakiem i Klujem (H. C. 
P.) Poznan. 

Mistrzostwo Śląska zdobył Ruran­
ski (Stadjon - Chorzów) 4, g. 30:51, 
2. Gerhardt Maj (K. S. "Pokój" Nowy 
Bytom)ł g. 33. 3. J. Saternu.s ("Rekord" 
Janów) " g. 39:16. . 

Mistl'7em woj. krakowskiego został 
Duda ("Garbarnia") 4 g. 55:15, 2. Wan­
dor (,.Legja") 5 g. 04:10, 3. Śmiechow­
ski ("Legja"). 

Mistrzostwo pomona zdobył Jam­
.roga w czasie 4 g.47:26. 

Mistrzem woj. lubelskiego został 
Cbwedoruk (Siedlce) 5 g. 3 min. 

Gry sportowe 

~fron& 8 = ORĘDOWNIK', śroił'a, 'ifnIa l) c;rwea. 1935 

Z UlVŚr.i~u kolarskiego o mistrzo~two województwa łódzkiego: na ;,tarcie. zwy­
cięzca biegll Więcek. 

'łUn· on· Touri.ng" czv "t T S 6" 
W dalszych spotkaniach o mi­

strzostwo piłkarskie okręgu łódzkiego 
ubiegła niedziela przyniosła szereg 
sensacyj większego kalibru. Pierwszą 
sensacją był remis "Union-Touringu" 
z maruderem klasy A "Hakoahem". 
Następnie najpoważniejszy kandydat 
na mistrza przegrał zdecydowanie do 
"Wi~y" .i to dość kompromitu: ą.co. 
TrzecIą mespodziankę przyniósł mecz 
"PTS" - "ŁKS", w którym Pab~ani­
czame zupełnie zasłużenie pokonali li­
gową rezerwę. Zespół "Wimy" przez 
swoje ostatnie zwycięstwo doskonale 
utwierdził swoje stanowisko w tabeli 
i niewątpliwie w tegorocznych dal­
szych rozgrywkach mistrzowskich 0-
degra niepoślednią. rolę. Wyniki po­
szczególnych zawodów piłkarskich 
przedstawiają się następują.co: 

"Union-Tour1ng" I "Hakoah" 0:0 
Przez cały czas zawodów gra przed­

s~awiała raczej bezładną kopanipę, a 
me mecz klasy A. Obydwa zesp<lły wy­
si.lały się na coś, co z piłką. nożnę. nic 
me ma wspólnego. W drugiej polowie 
gry "Union-Touring" pomimo przy­
gniatającej przewagi nie może uzyskać 
zwycięskiego punktu i wreszcie mecz 
kończy się ku wielkie.i uciesze i zado­
woleniu żydowskich zawodników. Sę­
dziował p. Andrzejak. 

"WES" l "Makabl" 5:0 (2:0) 
Zawody te rozegrano na boisku 

"WKS", który tak w pierwszej, jak i w 
drugiej' połowie miał zdecYdowaną. 
prze~agę nad słabym przeciwnikiem. 
SędzIOwał p. Kowalski. 

"SKS" I "Widzew" 2:1 (2:1) 
Gra stała na bardzo wysokim po-­

ziomie. Obie drużyny prześcigały . się 
w o~iarnej grze. "SKS" w tej fazie gra 
z mezwykłem szczęściem i uzyskuje 
prowadzenie przez Kudelskiego i Ant­
czaka, podczas, kiedy "Widzew" zdo-

Piłka noina 

bywa bramkę przez Augustyniaka. 
Druga część zawodó,,' to bezowocne 
wysiłki ,,\Vidzewa" a poprawienie wy­
niku. "SKS" starał się bowiem wszel­
ltiemi siłami. o utrzymanie wyniku, co 
mu się udało. Sędziował p. Raetig. 

"PTC" I "laRS" 2:1 (1:1) 
Rozegrano mecz ten na boisku 

, ŁKS". Przyniósł on niespodziankę w 
postaci zwycięstwa pabjanickich go­
ści. "PTC" ofiarnością. i pracą., której 
nie było widać u "ŁKS" potrafiło sobie 
wywalczyć zwycięstwo. Atak "ŁI{S" 
gubił się w sytuacjach podbramko­
wych i widoczne były braki. kon.dycji 
fizycznej u niektórych zawodmków. 
Bra.ki dla zwvcię'zc6w strzelili Olsza 
i Kostowski, dla pokonanych Wisław­
ski. Sędzia p. Naposki. 

"Wima" I ,,"'SG" 3:1 (1:0) 
Mecz powyźszt przyniósł wielką. 

sensaci-ę w "świecie sportowym", tem 
bardzie.i, że zwycięstwo to jest zupeł­
nie zasłużone. ..ŁTSG" do zawodów 
tych stanął bez Królewieckiego, z Bi­
neckim na środku ataku (który grał 
drugi mecz po przedmeczu), co przede­
W'szystkiem źle wpłynęło na całą dru­
żynę, która straciła na lotności. "Wi­
ma" już w pierwszych minutach na­
rzuca tempo, owocem czego Boleń już 
w 5 minucie uzyskuje prowadzenie dla 
swych barw. Mimo obustronnych ata­
ków wynik ten utrzymuje się do przer­
wy. W drugiej czę~ci zawodów w dal­
szym cię,gu uwidacznia się stała prze­
waga "Wimy", która w równych od­
stępach uzyskuie dalsze dwie bramki 
przez Lećmirskiego i Lenal'ta. Jedyny 
punkt dla "ŁTSG" zdobył Pałczewski, 
przyczem należy zaznaczyć, że biało­
czarni nie wykorzystali rzutu karnego. 
U "Wimy" najlepszy Lećmirski, Bolen 
i Lenart, u zwyciężonych dobry był 
Tl'iebeI i Pałczewski. Sędziował p. 
Lange . 

W so'botę ubiegłą na boisku "Sokoła" w 
Mistrzostwo .Po~ski siatkówki męskieJ, Pa'bjanicach odbył się mecz o mistrzostwo 

rozegrane w Wllme, zdobyła drużynAaZ:!.: k.l. C pomi ędzy pabjanlckjemi drużynami 

ul. Piaakowei odbyły się zawody &portowe 
w pilkę nożną, . o mistrz08two kI. "B" po­
mi~dzy miejscowym "Sokołem" a "Bar­
kochbą" Łódź (Zydzi). W wyniku gry Zy­
dzi wyszli z zupełną porażką, nie uzysku­
jąc żadnej bramki. "Sokół" zdobył 7 do O. 

Z. S." warszawskiego z 6 p. przed ..., S t P 
Wilno 4 p., "Solwłem" toruńskim '2 p . i z ern a " . T. C." Mecz zakończył się ( ) . l wynikiem 2:2. Sędziował p. Naporski. 
"KPW:' (Poznań) O p. c. W niedzielę na boisku "Sokoła" grały 

... ~~~~~;:r;::;:;2M~'i'1~-:q o mistrzostwo kI. B "Burza" i "T. U. R." 
~ . Początkowo gra stała na wysokim pozio-

mie. W kilku minutach "Burza" zdobyła 
pierwszą bramkę, strzeloną przez Bauera. 
Po przerwie "T. U. R" silniej atakował 
przeciwnika. "Burza" gl'a lepiej uzysku­
jąc w drugiej połowie S'ry 4, braml<i, strze­
lone przez Bauera 2 i Cerkwasa 2. Mecz 
żakollczył się wynikiem 5:0 na korzyść 
.,Burzy'·. Sędziował p. Krachulec. W 

Pływanie 
Basen "LItS" otwarty. W ubiegłą nie­

dzielę zostal oficjalnie otwarty baeen na 
stadjonie .sportowym Ł. K. S. do użytku w 
biez. sezonie. Ł. K. S., idąc na rękę wszyst­
kim miłują.cym sport pływacki, P oota'n 0-
wH w bież. sezonie o·bni,tyć ceny wstępu 
do minimum. 

Wicemi5Ll'Z wjc\ .... ództwn l ('łlz'kiego 
yV. I\o1.odzie jcz~ k 

lennis 
przed meczu l'ezerw ,.Burza" zwyciężyła Gracze poł.-afrykańscy przybYli WC'lO. 
"T. U. R" II 7:0. Sędziował p. Cerbel. raj do Wal'szawy w składzie: Kirby, Far. 

Mecz piłki nożnej. Rozegrany o mi- quarson i Bertram pod kier. Barkera. W 
strzO<3two kI. B mecz pitki nożnej między poniedziałek rozpoczną oni treningi na 
W. K. S. "Prosną" a K. P. W. Skalmierzy· kortach "Legji'·. Skład reprezentacji pol­
CI' Za.kOI1CZył się . zwycię.,twem "Porosny" '" skiei zosfllnie ustalony we włorrk. 
ctosunl,u 3:2. ł WeWrocławlu w półfinale Volkmel'ó-

Spurt w Zs!crzu . . Vi' nicdzielę, dnia. 2. \' .. na pokona la Ferbel' 6:4, 6:0. a Popławsk i 
b, ]ll.. .n~ !J,:C)h.u Jaw. GiD:m. "Sokół" przy pn;egl'al1. Eichll,<lrem 6;8. 4;6., 

W Chorzowie Spychała pokonał Brat" .. 
ka 5:7, 3:6, 8:U, 6:4, 7:5. 

Ryga i Wilno 6:1. Polacy wygrali je­
dynie grę podwójną, występując w skła­
dzie Grabowiecki·I{ewes i Dowborowa. 

W mistrzostwach Francji Perry, któ­
ry wyeliminował w półfinale era wforda 
6:3, 8:6, 6:3, pokonał Cramma w stosunk!l 
6:3, 2:6, 6:4. 6:3 Cramm wyeliminował 
poprzednio Austma 6:2, ;::':7, 6:1. 5:7, 6:0. 
Grę pojeclyilczą pall wygl'ala I<l·ahwinkel. 
Sperling z Matllieu 6:2, 6:3. (c.).~ ••• 

Wśr6d zawodowców 
Murzyn Al Brown, długoletni mistrz 

świata w wadze koguciej. ostatnio był 
cZp'sto używany do walki o tytul i zaws'Ze 
zdołał go oł':rn nif. \V niedzielę stanął 
zn ów do wa1ld \\' \Iadrycie z l-li6zpanem 
Potaso II C!li ii. który zdolał tym razem 0-

debrać tytuł mistrza. 33 letniemu Brown­
owi. bijąc go pe\Yni~ na punkty. 

Marcel Thil spotlwł się z Hi6~pnnem 
Ignacio Ara " walce o t ytuł m istl'Z:J. świa­
ta w wadze ~;redniej. Z\yyciężyl llWszy 
bez,,"ozględnito> Francl. na punkty, z[c.ho­
wujqc nadal tytuł loistr-za. 

2ycie organil8cy;,ne 
Na walne m zebraniu PZBL., prezesem 

ponownie \"'ybrany został konSUl ITulan:c­
ki. Kapitanem związkowym zo :' tał l~u 'I' J. 
W roku nadchodzącym mistrzostwa PZHL. 
nie będzie. (c.) 

prezesem PZGS. obrany został na nad­
zwyczlljnęm walnem zebraniu gen. Za­
morski. (c.) 

Więcek wpada na taśm e, zdobywając ty­
tul mistrza. 

Dwa autobusy komunikacyjne zderzy~y 
się w niedzielę w Paryżu wieczorem w 
f'oblitu mostu Notre Dame. Ranionych 
zostalo 17 osób. 

* 
Według doniesień z Mukdenu z~inęh 

tam w czasie olbrzymiegu pożaru 60 osc)b. 
Przeszło 150 rodzin jest bez dachu nad 
głową. 

* W komisarjacie ludowym rolnictwa 
Ukrainy sowieckiej wykryto wielkie nad­
użycia w z'hiązku z zakupem !wni. Na1-
użycia te sięgają olbl'zymich sum, ponie­
waż "docliody" sprawców sprzeniewierzeń 
wynosiły do 1000 rubli na każdym koniu. 
Pociągnięto do odpowjedzialności 60 
wyższych urzędników z wicelwmisarzem 
rolnictwa Ukrainy Ogijewem na czele. 

* Z Moskwy donoszą. że sekretarz ce11-
tralnego komitetu wykonawcze~o Un­
s~hlicht, przemawiając na zebraniu inży­
merów i techników, oświadczył, iż z\vią­
zek sowiecki buduje obecnie 8 zupełnie 
nowych typÓW samolotów lekkich. z któ­
rych 4 gotowe będą już na początku 
czerwca. 

* W Genewie w czasie pochodu z Okazji 
święta narodowego doszło do starcia po­
między zwo;ennikami .. frontu narodowl!­
go", a elementami lewicowemi. AresztQ­
wano 12 młodych ludzi. Kilku policjan­
tów w czasie starcia odniosło obrażenia. 

* Urząd biskupa diecezji ber1ińsldej po 
zmarłym biskupie Baresie objąć ma nr. 
Konrad von Preysing, bislwp z Ei~n­
staett w Bawarji. W rolw 1905 Preysing 
był attache min. spraw zagranicznYCh 
Bawarji. a następnie radcą legacyjnym w 
poselstwie bawal'~l\ir:n pI'Z~' J'wirynale. 

* \\! Wiedniu 3!NztO \\ano miuistra skar-
}l.u dr. Hermana Sf;lw\\'sldcflO, który, jak 
SIę okazało, był k iel'own ikicm zulwnspil'O' 
wanei narodowo-socjalis tyt:zn ,' i n gcn~ji 
prasowej. Wraz z nim al'c"ztowuno 20 
osób. 

* Prasa pat'yska jlod lU'eśi a, że nowy ~a­
binet Bouissclla zal' ządzi fel'jr parlamen­
tarne od nn.i; , l i~ ~7ri ni rchi cJi. Dekret o za­
mkniE;du ~ ~ s ; i odczytany ma być olwlo 
15 czel wcn. Odczytuna zostanie deklara­
cja rządu. w której premjer zloty hołd 
działalności ministra Lavala. 




